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Rozpoczął się 

",Iad'-l$IaUJo GOnIU'''' z,iazd 
literatów polSkich 

wygłoszone na krajowei 
polilyczno-spoleczlleljo 

naradzie akty wu 

W dniu· 29 hm. 
Jt. CZORAJ rozpoczął się ~II 
VI Walny Zjazd Delegatow 

Związku Literatów Polskich. 
Referat sprawozdawczy Zarzą 
du Głównego ZLP wygłosił 

Leon KruczkowskI. W zjeżdzie 
bierze udział kiJku dziesięciu 
delegatów ze środowisk Iiterae 
kich z całego kraju I ponad 

W ~YCIU narodu są daty, 
które jak slupy graniczne 0<:1-
gradzają je-den okres jego ży­
cia od drugiego. Do tak i,ch na­
leżv z pev.:nośc;ą data plenar­
nego po,fedze,nia Komitetu 
CentraLnego Po15kiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 00-
byteg,o w pełnych .napięcia 
dniach pażdziernika. 

DzisLaj, kiedy upłymęło za­
led\\ie kilka ,tygodni od VIII 
Plenum KC PZPR, na którym 
zapadły postanowienia 'P;)~,ią­
gające za sobą prze 10m w życiu 
ca.lego ,narodu, nie można -
uecz jasna - powiedzieć, że 
wszysllkie uchwały VIII Ple­
Ilum 7Jostały już zrealizowa,ne. 
Vln Plenum naszkicowało bo­
wiem r-ozległy program odno­
wy naszego życia pr)lityczne~o 
I gospodarczeg.o. Realizacja wIe 
lu :r.adań, ujętych w uchwałC!.ch 
'nil! Plenum wyma'ga czasu, 
mierzonego ,nieraz latami. 

'Draga, prowadząca do OS'ią­
!mięcia wytkniętych celówiest 
długa [ t.rudna . .Nie zawsze bę­
dzie można po niej mięk:<:o i 
lekko kr,oczy(~. Znajdą się na 
n.i~j rói.ne kolce, które musi­
my usuwać, aby nie kaleczyły 
stóp narodu. Program działa­
nia wytknięty przez VIII Ple­
num wyma.ga twórcrrej, żmud­
neJ prac.y mózgów i mięś'nl 
milion6w >OQywa tell naszego 
kraju, wymaga przede wszy;st­
kim świadomości, spOkoju 1 
oierpl'iwośc.i caleg,o narodu. 

Chociaż jestcimy: dopiero na 
po~zątkUn'lwej drogi, w tym 
krótkim czasie. jaki .nas dZIeli 
00 VIII Plenum, zostal zreali­
lI0wa:!ly je-dt!n z głóWnych I za­
MdniClZych postulat6w narodu 
podn,ies:i.ony na c7.010 uchwał 
VIII Plenum. W.szy.stkim wia-
1iomo że mówi~ o 'sprawie sto­

'ft.nk6w l?:)lsko-r.adzieckich. . ~ 
Partia na3za. powiedziała na 

vm: Plenum-ja;k winny kształ­
tować się stosunkJ Polskiej Rze 
c?;Ypospolitej Lud-owd, li kra­
jami socjalistycznymi, w ich 
Jiezbie znajpotężniejszym kra­
j..,tn s·ocjalistycznym, jakim 
Jest nasz ws>chodni sąsiad -
Związek So~.ialistyczny.~h Re­
publik Radzieckich. Powiedzie­
liśmy też gdzie widzimy przy­
cżyny pewnych nienormaln·~­
ki. jakie mia)y miej5.ce w sto-
8u~'ka-::h polsk.o-ra.dzieckkh. 
Wśród naroo·ów świata trud­

no lInaleźć drugi naród, który 
byłby tak wyczulony na spra­
~,~ swoje.i niepodległości l su­
we.ren·ności, jak nar6d polskI. 
'1'<1 wyczulenie jest produktem 
rozwoju hlstorycznego ll'las'Ze-
10 narodu. Dziesi~ć stuleci tra­
dycji państwa polskiego ~ wie-

1 __ O..:.,R_G_A_N_K_O_M_lTE_T_U_\l_1V_O_J_E_W_O_O_Z_K_IE_,G_;s_o_p..;.z_,p_R __ 1 kowa uiewola polskiego nar:::- dziecka z dnia 18 listopada br. 
du r,07idartego przez sąsiadów w częścf, w którejiesl mewa 
- zahorców wyżlobiły . w na- o stosu,nkach polS'ko .. radzice Nakład 55.529 
szej p;ychice narodow~j to kich, stanowi tylko formalne 
szczególne, nie znane innym ootwierdz?nie zasad poprzect­
od wieków ll1i~podleglym--mr=ifio-nrz--uznanych przez KPZR 

Wyd. A Cena 2.0. g·r 

rodom, wy.::zulenie na sprawę i rząd radziecki. 
niep'odleglości i s'llwerenn.ośCi Oparcie stosunk6w poI[sko-
sweg·o kraju. radzieckich na zasa.dach rów-

Nr 2&6 (2325) - Rzeszów, p;ątek 30 listopada 1956 r. 500 pisarzy. 

- ~ ____ ~~ __ &a~ __ ~m ...... _ 

KRAJOWA NARADA 
aktywu polityczno-społecznego 
w związku z kampanią wyborczą 

W p;wojennych, przyjadel- ności i suwerenności ocenla.ne 
skich stosunka·:h polsko-ra- i'est niekledv, .ia,ko jednostr~n 
dzieckich były pewne fakty, oy sukce'8 PolskI. Taka ocena 
które dra'żniły lTlall'oo polski. n ie może być przez nas pr21Y­
Do nich należą takie ;sprawy. jE;'ta. Zwęża ona bowiem i 
jak trudności I opóŻDienia w zni~k~ztałca lst<ltę tego zagad 
repatriacJi Polaków ze Związ- nienia, k·tórego treść sprowa­
ku Ra>CIzieckiego, brak sta,tut.u dla sle do istoty socjalizmu. 
normująceg.() w szczegółach UIl'lt'JI'ffiO'W'anle S'toounk6w po-l 
czaSlowe pl"zebywM1ie wojsk ra ~ko-<I'ad>zieakich, ooal!'cie ich 
d21iecklch ·na terytorium Pol- na zasadach równości I su>we­
ski sprawa w-ęgla dos.tar.cza- i1'(!'M,oścl jest IZ'WY'dię:stwem, 
neg-o. pruz Polsk~ Zwill,'l.k.owi którego udlz.i..arowcami są oby­
Ra.c!zieckri.emu po spe:}alne1 dwie strony, tak Polska jck 
oenie I inne mniej .ll.lb J;lą,<;l~ej i Zwiazek Radziec:kl. Zwycię-

istotne ...praW)'. . . -'-'v ~$, bowiem \VS>J)Ól<na n am I DNIU 29 bm. o godz. 10.30 rozpoczęła się w Sali n1Y~Il'! uczuCia. ich d-ą,±enta , 
Na tych drażliwych dla g<pra\..';;i., -"Z.'~~'cięży~a Idea l>OC- Kongrerowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie ku polepszeniu bytu, ku jed-

narodu, 1 dla naszej partii jałlzmu, któI'<r'd>l2 wszystkich krajowa na.rada aktywupolitvczno _ spoleczn~go zwołana ności i porządkcwi &połecznlt 

do Sejmu PRL 
sprawach żerowali' wewnętrz- n a'l'o.c! ów, ma.łych i 'Vi~lkkh w l\vlą.zku z kam,pa.nią \.v,~'borczą do Se.imu. PRL prz. E',Z Cen- mu, ku dalszemu wzmocnie-
n: i zewnętrzni wrogowie wła zna hlko jedno prawo ~ pra- tralną Komisję Porozumiewawczą 8tro-~mletw ~ohtyczn~ch niu sil i pcmyślności O.iczYz-
dzy ludowej w Polsce, wyko· wo równości. L f) rA'an!zz cji Społecznych oraz Prezydmm Ogo)nopolskle- ny w rodzinie bratnich kra-
r7.ystyw:>1i je do kłamliwej, W dZl'sie,';zym śwI~i6, któ- 'F", F t N rodowego .10W socja!istyc~nyClh, we 

d "'" c 11'0 ,,"oltu·~. !\ ron u 1 a '. . ""." z'echstr' onne.J· """""0' [pracy te demago<ticznej iprOipagan y. . t· , ł' I P " Ch! k j ZG ZSOh w' .. ~" 
"" . ry.leG Je5lZCze S'l{ ocony 0- W sali O'brad ';''łsiellli, prz\,- ,ops Je. - prezes '. '.',T5zystki·rru· mił l1.J·ącym. l pokój skierowa,nej przeciwko ZWI'iZ ·d"ielony na dwa z'\,\'a.lcza:jące kr " d' ł e Zygmunt Garstecki z ram'e-

kOwd Radzieckiemu i. p.rzeciw bvli z całego a~u. Zla a~ . ",. kra.iami świata. 
ń si~ obozy, kied,' ważą się losy P'ol ski e.l· Z.j·ednoczc·td Partii ni "a ruchu spółcl.zielczego, Dla reall·zac.J·l· zadań, ktÓ1'e ko żm)/G'tnym interesom pa - l "' .... 'oś . I k' d" ,< N I R d Społ 

J • UULIK CI 'le y .le5'7.cze me Robotnkzej', Zjean"czoneg::> prezes acze ne., a..v,· - nakres'lone zo.stan ~ w imieniu ~twa ""'lsJOe"o. Według tej pro ch I'l" I ag' c . " . . Ed d D o.n!\k o <. 
1-'" ... prze y l· a Się S'Zia a w . l" zy Stronnictwa Ludowego:'" ,';)tron uz!elcze.l . w~r r " .. 1 - KC PZPR ,y' przemówieniu vJ Pa'gandy za WSzYstkie braki l l ci k~'!ć god,; jeJ' j ~. I 'I por' , 

u z ~ z 1Jl"e z .. na - nLctwa Demokratycznego, : z'a rJZ .7. ramlen.la ,?ms.l lJ.- "'arzysza Wl"l,dy,lawa Gomuł-ni'!'doma"ania w naszym kr~- gł'" ...... z''''''' p' r' gnl" krocz ć 1 d I y kaV .. 
'" ';lF.> J.... a·' enlem " y łacze zw'ązików zawodowyc ' .. .. zumlPWaWCZe.l Zla acz. . I .1'1' \y l'n11'enJ'u Nac7"lne", o Kc-

'
u win'" i odpowiedzialność j.,';'",-' d -", '- ł ' J F kk'" _ '" 
." """",,,le!pO U'vu'ze l'l wa egiO po- n1łodzlE'.ż)/ Związku Samc1Y.)- '. ickich - 1 an ran ows, \. ml·tetu ZSL ,.y przemówieniu Poncsil Związek R~dziecki. k ... t . ch' t t .. , . C t l.... Ko _,_ 

?~U,czy ez w~p mę. a z~a mocy Chłopskej, Ligi Kobiet. · ~'! frnienlt.l . en ra n",' - O'b. Stefana Ignam, w .Im;e­Jeśli na rynku dawały slp, m~ w o,j)oh~arl: J1i~'zC'ZY<:lel- ruchu spółdzielczego, organi- mi~~i Poro~umlewawczel Slrc,n ,r,iu Centralnego Komitetu SD, 
rdczuwać braki mięsa lub ma ~lkH,':i. ?tras.z.l1w~l W~T~y, któ- zI'c.ii tech'1icznych, liczni ak- n'c1w PolItyczn~'ch i Organ.- w przemówieniu ob. Stanlsła­
sla. reakcyjna ,propaganda r:a moze ])rZY'~leŚĆ .leJ. za,gla-., tywiśc' Frontu Na~cctowego: :ncii ~!ecznych. oraz Pre~~ '.\'a Ku)czyńskiego. a tak;i:e w 
·l/mawiała . 'w naród. źe t·~ oę --:~ ty~ ~:~neC'le l w tej W PrezydIum zaslada.lą w;- d:um O.r~dsloe~o Kom. wystanieniach w dyskusji de­
Związek Radzieok:i zabiera na sytuaql soo}a.l!st:yczne .pra.w0 tani serdecznymi oklaskami: z Idu Frcntu. ~od.owego ;~t- le'!,atów na naradę. polrzeb­
sze mięw i maslo. ró\\:n~i WlSzYS·l!kJch na!~dow, ramIenia KC PZPR I sekre- wiua obrady i .~.ewoctn."w n'; będzie wielki j bojO'wy, po 

Jeśli dOtychczas nię doslar-' s()oJahsrl;yczna zasa,d-a nH~mge- tarz KC PZPR "~adysław Go- im - prz<>wodn:<:ząC'\' " .R.~ezYa= lityczno _ propagandowy I 0r 
czano wsi w dostatecz.nej · :10- re-ncj.i jednego kraju w wewnęmulka, członkOWie BJura Po- <hum .O!<FN Aleksander ~~<ini~ac"jny wy,Jłek całego n!J. 
ści np. 'cementu, to papowie trzm! sprawy, drugiego kraju, lityczne,go K<;: PZPR RQroan wadzkl. . sz('>gO a'k+~artY.inEg<l i bez 

. .. ' ''~'ad zasada:, kt6ra j"<t nieodłączną '7_ h k' I Al k de Za I d -' A ' . 
z "Wolnej Europy woWl a- ':1 . ;:;:dzynarodowej ~m rows l ; ' e.san, r ~ . ~ ,Ce em . nan. y - .~o::'" " f)nrt~'inego, .lIt.~I4if'"" .. ~ -Y:f.e 
miali chłopów, 7.e cementu ni~ od .... 1:: '1 . • r::."< . ....... : . ,,_wJI_llzki. z · r_am,'~la _.NK Zs;L._Zawadz.lo ~. 1f'.>Sf:.mozl~ Je ::leL wszystkich L:akąlk1lch krajU 
mc·gą kUpić dlate.gQ, że Polska .sol!~u>a~nĆ~ .,,:.a~Y T(!'UotnlCZe.l: - .prezes NR: ZSL Stefan 1;-- na: oce':1a SytuaC,ll przedwybnr _ pod h2słem iednoścl narc­
rzekomo Oddaje . Związkowi. mw;e y me:~I,e y masowo ŁWI nar, wicepr~zesi N~ ZSL Jo- czej . oraz omówie'l1!e tych za- duo prz~ciw wszelkim .1 skll<;l­
Radzieckiemu Połowę ' swojej coolę<ta.1 znJekształc-ona. zef Ozga-l\flChalskl I Czesław dań, jakie w zWlllzku z tą ko1wiE'K _lPochodzącym .pr0-
produ1(cji ceme'ł1.tu •. Jeśli zda- Mam n.a myśli tra<E(iczne wy Wycech, z ramienia CK SD: 1'Ytuacią s'toią przed Pohk." bcm rczbijan;a tej jedności. 
rzył się jakiś wypa~ek spoW() padki na Węgrzech. Jak wiado p:-zewodnkzący CK SD Sta- ZiedinoCzoną Patią Robo.tn.l- Cf.I",m narady _ końC7.Y mów 
-:iowaollY n'ieo.śtro~nością ź-o,!.nie mo, .wy,paolki te w.Yko'l'Zystane nisław Kuhn:yński. 'Sekreta~z ('zą. Ziednoczonym stronn.'c- ca _ iE'st dać to ha~ło. dać 
rza ra.dzieckiego,. lub jeśJl j!l- zost<llły . przez wsz.Yshkie g:ily generalny CK SD Leon Cham ~wem Ludo'wym i Stro:1n'c- 0orl?;;EC do tego ide~wego, ZOl! 
k'ś tolnierz radzi!lcki pod- w.rog:!e socjalizmowi do wście- i czlonek Prezydium CK SD twem Den1C'krat~r.7nym. pTz~d gaY):7PWi!!1e[;() "'ysilku. 
chmieJiwszy . sc,bie zrobił pu- klei nagonki przeciwko 'Związ Jerzy Jcdłowski. z r2m1enia n'asowv'mi or~2ni7.ac~am; sc"c- Aleks.:mder Zav'adzki prze1 
bliczną awanturę - to usłuż- k(l<lN'lj, R!l,dzieClkiemu i przec!w- z.wiązków zawcdowych - prze łecznymi renrezeotlliącymi st.:wia naste<Duiący porządek 
ni reakcji propagandyś-ci prze::! ko pa>rtlom komunistycznym wodniczący CRZZ. Igna.cyLo~ rćme odlamv .I;)Xłeczeńf;bv;j i dzienny narady: 
stawiali sprawę w takIm świe w 'szeregu krajów. ga-Sowiński, z ramieni!l Li~1 różne zawody. prze<:l młodzie- 1. P;zem0wlenia pnedstawl­
tle, jakfby nieOO'lal naczelne Parl-ia nasza PO'Wiedrlał.a Kobiet przewo-dnicząca ZG LK żą po1.<;ką. przed dz.iala~?antl {'f~li o",rtil i stronnidw pol1-
Q(Jwództ'Wo Armii Ra·dzleckie.l jUiŻ \V te1 _ slDl'a~vle swoje zda- AlicJa .Musialowa, z ramieni;>. kak·lickim!, orzed wS?Y'Stk'ml tvc~,r1Vch: I sekretdrza KC 
lub rząd .radziec·kiłnic.iowal ZMP - przewodnicząca ZG Polkami i Pol8kam!. rozumie PZPR \Vladyslaw8 Gomułki, 

Słowem za wszy~t'k() co dzia 
lo się w POlsć@; za politykę 
rządu i Qa.rtil, za produkcję 
I za handel, niemal za każdf'­
go naszego rodzm.ego I w pel 
nI suwerennego niedtJł~ę pc_ 
nosić mial odpowie<lzialność 

hm wypadek lub za.i&cie. ZMP Hrlt'na Jaworska, z ra- jacymi tneźwym umysłem I prezesa ZSL stefan;> Jgnara 
mienia Związku Samopomccy ,)dc7.tJv. raiącymi całym S!0,rąn'm l rrz~wcdniczacego CK SD 

sercem patriotów don'o<;!dć St?nl.łav:a Kulczyńsklego. 
of7_eżywanei c\-jwiJi, Interes 2. Dyskusja. 

W .-. , . ' • k··· P('>l~ki Ludowej. 3. Przvjęcie odezw~ progra-JIOSnlenle OmIS)1 Celem narady Jest r6wnid n10wej Frontu Jedności Naro" 

Związek Radzi@cJd. 

orzyj ęcie odezwy programo- tu. 
Part"Jeno-rząctowe i wei Frontu Jedności Narodu. Proponowany porządek ~ 

II, J Będzie to program d~lszego rad orzyimują 'Zebrani gorący 
Polityczne interesy wro.g6w 

socjalizmu I porzeciwniik6w 
• sprawI. rad robotniczych , wypływającego z wła~nych m! cklacskarni. 

, warunków, na wrasnei dro- Z"'.biera glos W!adyslaw Go 
',v\ładzy ludowej wyma.galy l WOBEC wielu pytań doty-
wymagają, aby w n aroc! zi e c4ących powoływania rad 
pol!1'kim szerzyć nawet na,lbl'.r robotniczych w galęziach g,o­
doiej bzdurną antyradziecką spodarki narodowe-j nie obję­
prolPaga.nde. Można s<lhie wy- tych ustawą o radach robotnl­
ohrazić jak pO'lluro zc.stała czych, komisja partyjno-rządo 

clągnięC'le przepis6w omawla- dze, budownictwa scc.ialisly- mułka. . 
nej ustawy na Inne przedslę- cznego, będzIe t<l pro !.(r am. kt6 
biorstwa państwowe wdrooze rt'gó ideowo - politYC7J11a trdć 
~,ozporz"',dzenl'a R'a'dy Mi.rl'is I i wskazania pł~ną z u~hw<,l 
".... - VIII Plenum KC PZPR, a 
trów (al"t. 20 ustawy). więc będzie to program, kt6- KOMUNIKAT \ 

prz~z nich przyjęta wiad0- wa wyjaśnia, co następuje. 

OK0L6 ro.OOO nudystÓw bry- mość o 'zlikw:i<lowaniu wsz~~- l. Art. 1 ustawy o radach 
. tYJ.:lctch swka burmlstrz,3. kich nlemormalnośd w srosun rObotniczych przewiduje utwo 

3. Ponadto należy zwrócić TY "<lIska klasa -robotnicza, 
uwagę, że ustawa o radach 1"0- polskie chłopstwo, pol!>l,a i17-
botlliczych nie dotyczy w >ogó- t",ligenc.ia l polscy. rZ(>IDi~ślni­
le innych instytucji, nie będą :'1' oraz inne warstwy pracu­
cyeh przedsiębiorstwami pań-;::Jce , narodu w mieście l na 
stW'owymi (urzędy, insty tu t.y wsi uzn~.ią za swój - za pro 
naukowe 1 I:n.ne). g!'am odzwierciedla.l1jCY ich 

P RF:ZYDWM Z'.rządu MleJ- ' 
sklego ZMP w Rzeszowie i 

: w porozumieniu z Zarządami PO l 
wiawwymi ZMP w Rze.uowskln1 
Okro:-gu Wyborczym zawiada­
mia mlodzież, że w dnIu 3') 
Xl 1956 r. o !rodz. 14 w świe­
tlicy Powlawwego Zarządu 
L'Icznoścl w RzeszowIe przy 
ul. Moniuszki (PocztA Ołów- , 
na wejście od pOdw6rza) od- I 
be.h,le ~ię wspólne plenarne' 
posieM"nl. ZarządU M1ej- I' 
skiego ZMP "" RzeszowIe \ . 
Zar .. ąd6w Powiatowych ZMP ~ 
- Rzeszów, Lańcut \ 5trzy- '; ! 
;,ów. 

który by - jak pisz~ korespan k" h 1-'- d' k' h j 
dent ~encji Reutera - był ac po =0 - ra nec lC , a- rzenie rad robotniczych w pań-
ch'ętny lttanąĆ twarzą w twarz kle miały mi~sce w !PTzesz'o gtwowyeh przeds.iębi-ol"51twach 
z' nagli praw-dą i zgodz!! ... ~ę .<_,1. P-baw'111'śmy !~h l..-wi~ przemysłowych, bud.owlanych wydaĆ przyjęci~ dla uczestnl- N<: V'~ ~ U<J ~." 

k6w na.ibliższego światowego doskonałej odskocznI do pro- oraz w pań.stwowy<:h gQSpodar­
kongresu nud~·stów. stwach rolnych' _ na żądanie 
Przed.stawiciel~ 52 brytyj- wadzenia najbaTdziej n-lewy- większości załogi. 

Iklch klubów nudyst.ycznych b ed l d 
~tka11 się tej niedzieli w rne. propaga<n y. 2. Ogra.niczenie zakresu dzia­
Londynie. s'by .przedyskutować Rokowa,nia i rozmowy, .1a- łania ustawy do przed5ię­
plamy zwisza·ne z nadchodzą- ki -"'1 ci l . l..J·orstw '''ym','enl'onych w art. Cym mied.z~arodowym meet~n e przeprOWifJUZI a e egac] a IJ , 

giem nUdYs:fów. który ma się Komitetu Cen. tralnego .PZPR i 1 spowodowane zostało tym. że 
cdbyĆ w W. Brytanii w roku obowiązujące przepisy dają 
1958 Rządu Polskie; l:lz~y:pospo1i- t ł ~"l'iYŚCI brytyjscy pos,uku- przedsjębiors wom przemys ,0-
ją burmistrze. który by zgodZił tej Ludowei z delegacją Pre- wyro dużą samcd2lielność (U­
się ood"jmowac ich i ich gOSCI z~diu'lll ' KPZR i Rządu Zwi~l chwala Rady Mini~trów n: 
z ca~ego swiata. przYJęc':em . 704/"'" z dn'a 10. XI. 1956 r. wydanym w sali ratusza mIPJ- ku S<lc.ialistycznych RepubLk vU _ 

~k:ego. Jak na razie. POSzukl- Radzieckich oraz wyniki tych W. s'l?rawi~ rozsz~rzenia upraw­
"'ania ni<! zostały uwieńczone . . , men panstwowych przedSlę-
~~~~~~~. 1~~r~;;;.;U~J,;~ d~~~ rozmów ujęte we. wsp6lnej de bi,orśtw przemysłowY'ch _ Mo­
powiedzi. Np. burmistrz Black- klarac.1i Są . wie-lklm sllk'cese'l1l nitorPolski nr 94 poz. 1047). 
0001 na"abywa,ny Dr'ez nUdys- rozumne. l .l'V\Iityki obY'dwu c.()\stanowi .pod;tawę dzialalnc-- tów, odpal'l: .. Pom6wi~ w te; ,",v 

~:> r aw;e Vi pon ie:lz:alek. z pro stron. Wysunięte przez VIII ści rad robotn :c7.ych. -- . 
b ~ z czem. My u siebie noe stro- . Do czasu WięC op!'acowama 
n;my od niezwykłości, ale 0- Plenum postu,Jały w zakreSie i p~d;ę~ia u~h',\'ał rozszerzają-
g~~t:~n tas~ę'ni;~w~:li' ; ' Chcemy ,-.vzaiemiwch stosunków pcl- cy.:h uprawnienia innych prze,~ 
'w zwiazku ze swymi klopo- sko - ·radzieckich znalazły u- s'~ębiorstw, rozszerrenie ustli­

tami orl1aniza.torskirni. n~~::śc1 znanie i Potwierdzenie w de- wy -o rada~h rObotniczych n8 
• brytyjscy z melanchohą N.,~- . .. ..' '" . .. t . , 

ł 
minaj'ą burmistrza. HannL~\\·elU kIc: rac.1 l rządu radZieckiego l mne prZE'J.5'ięOlOrs,wa uwazac 
który - jak ośWladczy!J nle- nal~ży za przedwczesne. 
dawno w Londynie - " po kl:6- 1i1ia 30 października br. o stu W miarę zdobywania do-
'Iewsku p;zyjąl uczestni1.;:ow sunkach .. ,·akie '.·stnieć winny , . d . ł . 
tegorOC"lnego światowego kon- sWlad.::zenia w 'zla amu po-
gresu nudyst6w~·. lniędzy kra.iami MciaJistycz- wstających obe:n1e rad robot-
~~ nymi. Deklaracja polsko - ra- niczyeh na.stępować będz:ie roz-

Na zdjęciu: W rafi1l.erU nafty w oowod.2'ie aloarońskim 
Fot - CAF 

Celem pOsiedzenia b~Zie 
",y."nięcie I omówIenIe kan­
dydat.a na posła z okrę&'U !"Ze­
sZ<Jwskiego. 

Pre'sdium ZA!"Ządu 
Mie,lskle/!,o ZMP 
w Rzeszowie 

Ohniika cen 
w Czechosłowacji 
Z· DNIEM 3 grUdnia br. wej­

dzie w życie w Czechosło­
wacji obniżka cen towarów co 
d.~:ennego użytku. Ceny arty­
kułów ~P0ŻY'Nczych zostaną ob 
niżone o 3,2 do 45.9 procent, ce 
ny towarów przemysłowych 
codziennego użytku o 6,5 do 
35.5 procent. Nowa, szósta z 
kolei obn\żka cen przyniesie 
ludności Czechosłowacji 1 mi­
liard :lR6 milionów koron osz­
czędności. . 
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Krajowa narada aktywu polityczno-społecznego Sprawa BU:skiego Wschodu 
w związku z kampanią wyborczą do Se;lnu PRL S ZEF kancela-ri~ p,rezyd~n­

ta Egiptu, Al! Sabn, o­
świadczył w śrocle wi~wre<m 

S. Ignar traktuje jako program mienia komitetu porozumie.. Wieluń, który oś",;adcza , że w wywiadzie ra,diowym, że 
lV,yborczy. ZSL, o którego rea- wawczego działaczy katoJic- został zcbowiązany przez mie jeśli W. Brytania. FrancJa 

(Ciąg dalszy ze str, 1) 

Po pr·zem6wleniu Gomulki lizację waJc?:yć będą ludowcy kich. Program zawarty w prze sZKaliców swego powiatu Jo I Izrael zlgnoruJ,,-. rezoluejll 
głos zal:>jera preozes NK ZSL w przyszłym Sejmie razem z mówieniu W1a1ysława Gomul- przekazanIa najg'Qretszych pc Zgromldzenia (),rolnego NZ;, 
Stefan 19)nar. Stwierdza on, posłami PZPR i SD. ki i uchwałach VIII Plenum Idrowień kierownictwu par- wzywającą te tn:y kraje do 
że w minionym o<kiresie zasa- Na mównicy - przewod·nl- KC PZPR- mówi on _ jest Ui. a w szczególności Wlady- l\atYl'hmiastowego wycohnia 
dy sojuszu roobot.niczo-chłop- CZ?,c,y CK SD stan"Jaw Kul- w zasadach swych zgodny z slllwowi Gomulce. Wśród ' a- swych wo~k z teryt.orium e­
skiego uległy wypaczen',om, że czyńlki. Zajmuje sif: o-n w pOlską racją stanu, stanowi plauzu sali mówi on następ- dpskiel','o, to Egipt .. moie pod 
kilkudziesięcioletm,ie t,ndycie pierwszej CZE;~ci swego prze- proJ:fram narodu i zasługuje n'e, że miał przedst2wić r67.- Jąć uereg kroków" co do kf,ó­
'ży,cia społecznego \V"i uważa- mówienia problemem - jaki na poparcie, Jest to , zdaniem 11'" bo.Jąo:ki swego ter t"rl U. lecz rych "nie moi n-t gwatanło-
ne bvły za n:epotrzebne, 0- ma by~ Sejm i jego rOl,a. Ogól mówcy. progrlJm osiągnięcia post;;onowil nie poruszać :ch, wać, li; nie donrow1\dzą do 
beonie istnie,ią w3zelkie wa- ne zadaniR oh prac przyszłego sprawiedliwości spolpcznej i gdyż wi<lzi, re z'nane są 0Tle- wojny światowe,I". Sabri do-
run ki do odrodzenia się tego Sejmu zostaną n:lkre·l!lone szerokich swobód obywatel- ;';:;erownidwu. dal, ie w WYIH.rlk'l p07.o~h-

. P , l t ('!'Zez Front Jednoki Narodu. . E I I I k SOJlL.<;ZU. owawą ro ę w ym skich, swobody nie oznac:>:ają Na terenie powiatu Wieluń , nla w , .\lC e wo .• s agrMo-
ma do sopełnieJllia ZSL jako Najważniejszą i najistotniej- oczywiście samowoli. Porusza- gdzie sprawą wyoorówdo SC.l I rów, :Ioktualn1l- stl!.nle ~ie "moi 

d I . ł' szą rolą Sejmu powinno być I ś' . ' l"" samo zie Jla argan;zac)a pa 1- jąc o. roblemy naszeJ' nrolityki H1:U żyje całe społeczeństwo, I WG C wznowienIa wa ... 
t , urzeczyWistnianie suwere.n- "~ ycz.n a chłopow, zagranicznej, J. Frankowski O!'ganizae,ie pcl\tyczne Zgodlle ' 

VIII P n-ych praw narodu. Stąd też , 
lenum KC PZPR za- C; • . • ć k R ·d podkreśla, że Polska w Związ :;a co do tego. iz w kampa'nii, \V . l " 

~cJm musI przeją z rą a y 
początkowało nowy okres w Państwa pełną d,ziałalność u- ku Radz;eckim widzi i chce wyb?rczei pcwinny z~ sobą ' ] a ( o m OS(' l 
stos'unkach miP.'dzypa r tyjny-ch, t · widzieć swoj·e".o sOJ· usznl'k~ . v:'Społ,prc:cować. Jedtnakze g~ '-s awodawcza. musi wykony- ,., Q .. 

polegający na równości i sa- wać konkretną i pełną kon- MÓwca stwierdza, że mili 0- czynn iki,. k!óre za,kl:\Caia te Z Węgl'er 
moozielnoGci. trole nad pracą rządu. Nie- ny lud1.1 wierzących \\,spól- porozum .' ema. Z.1e-cnało . ta:n 

Istnieją wsteczne s'iły polity 7.bedne jest, by Sejm miał nie z innymi budują nową kilkuna5tu r~daktorów ze "Slo 
cz.ne - m6wi S. I:>n-a,r - ktÓ- dokłrldnie ustalone terminy Polskę. Mówi on dale,l'o po- ",a Powszechnego". któn:y -
re pod pretekst~ w~lki ze swych sesji, przedkłlidania Sej trzeobie naprawy dokonanych jak określa mówca - wy-gl.a­
s-taUnlzmem prz2chod7.ą na mowi budżetu, planów gospo- w ubiegłym okresie spusto- SZ<1ją "wielkie. ~ążni~te I blp,­
piaslC'zyznę wall-d z władzą d h szeń moraln,ych. m. in. przy- kitne" refl'raty. Zdaniem 1', 

b t · hl P arczyc . 
ro o mczo-o o·ps,ką. rzeciw- No Sejm zdaniem wrócenia właściwej ran!,,1 u- Szafrańskie1,o próbują oni mą 
stawianje się tym swom - to wy znanym cnotom obywatel- cić przeciwko partii i władzY 
j d . h d' ZSL mówcy - powinien powolać . e no z W<lo:nyc za an w skim, "'otowoścl do poświe.ceń ludowej, neguj. osil'\.,l('nlęc\a 

b I ' . podporządkowane mu org-a.ny ., 
o ~tnym o ueSie. kontrolne. I tak: Stronnictwo na r7.ec7. kraju. Jan Frankow- minir.,n:;'Ch Jat. Twierdzi on, 

ZSL daio w,naz pop,,'rclu D ~ki deklaru.)·e, że kotoli,.·y rea- ŻE' .. Slowo Powszechne" . .1"',1\-' . emokra tyczne uważa za ko- ~ 
dla prog: amu ,nartii \V trud- I llzować h"dą \·'spo'J.n.v pro- ~tJ_ie swoich kano.v{j .. .tó·w na nieczne pow o anie najwyższej -,' .' 
nych dJni a-c h października i bę iGby kontroli. By usunąć wul- gram w oparciu o motyvvacię pos~ów, a y,rirhd nich ledne-
dz,i e s zlo r a7em z partią w re- . d' wynlk~jąc" 1., \"I~Fn\ .. 'ch.. 7. .• ało go z b~ły" ~h ""'słów sa~l!c~'i-l !"aryzowenle pojęc,ia o powle- " .~ ~ " /. """ " 
a i'2Ci,i tego p-rc'.rf' mu . ćl,ziah)O~ci minist.rów, naleiy je" chrz~ścij~ń~kich. WyrCl- .'wch.r Chca oni leż , abyśmy 

Co s· i ę tyczy m! o·ó; 'e'iy wiei powohć trybunał stanu. Dla 7.;;jar 7,l!dowolen!e z powrotu · wvbrali na posła ,;ak:,f>,!to5 nie_ 
s;ki~'i. to p(}~iew a,ż ZMP nie barian!a a~tów prawnych, wy- rio d~iał:!ln'l~ci rl'J"'Z'Past~r,!.-;'~i LlTI'!'nego nam Piase-::'k:ego ' ­
spełn ił swo-jei ro li na I\'si, n2- ciawa:wch ' przez instanCje i prymaq, Wyszyi)~ktego i kilku r~".ów'. wśród ogó:nego śmie-
leży !"ozostawi ć miod".;eży urzędy, konieczne jest pawo" biskupów, wl'r~7, a on przekcnl chI! F . SZ::I ·frań'skL 
w:ejS'kie-i z\l!1 ~lną s',';ob:xlę w ł;mie t:'ybunału kon,tytucyj- nie. że w /wyniku prowadz'l- Zwraca się om z apelem dl) 
zrz~··Z ;:ln'll się c,r~,mi7.aevj\1vm nego., nych obe<;ł1ie rozmÓw zost.aną obe~~\"ch na obradach działa 
w formaoh je j oct.P-Owi~daj~- P:';'ca przyszlego Sejmu nie- w pf!"łnVllre!(ulowane ~to~unki czy katoliC'kich. ażeby P'OTTlO­
cyeh. Organi7.~cie mlOCT7.ieży rozl;:cznie wią:re &i~ z jego mip',ł:Y' Państwem a Kośdo- gl i ludncściMwiatu Wlehlń 
pow;nny wspól-:l21i.ałać n-a za- skladem, TYlko najw,ybitniej- lem. w prz,!!CiwS'taw!e<nlu !ię tym 
sa C: 7,' E' fede:-acii. si działpcze potrafiąspelnia,; " SłowlI Włady~lawa Gf'!TIu}v-; - .i~k ~, ~ 'vvph - "ha~c')m" 
Ste~an ,I ,ę:nar wyra 'i.!! na- 7<ldania j 8kie wiążą się z Ob [!'~") upowa:i:ni,aj'l . k<ltoFków d,) tfczc'we,j, p"?w:l'Ziwe,1 \,'~6?-

stę.;:·n~e D:'Z e-'wn a n-i e . że dla wiazka;~i poslów. Ro}a po/i a opty01i7.mu. Kat,01ic,v prz"jmll- J;I'ac v w k"mp~ni i wyborczej 
prz.'lsr- ~ e,z e!1 ' a pr{X{'.~u deo7l1c- IHe moze bOWIem pol.e-ga,5i tyl- j~ platforme wyborczą Frontu -- dwia,dcza on w 7.akończ~­
kratyz a cj i 11 3 !eży przenrowa-ko na repr~zento~Ol'nl,u 1Jart~- .T~cltno~ci Narndu i wpspM ze n;u. - chcemy ze wsz)"stk!mi 
dzić w ni~dt\l .~i'Tl CZi.:~ ,if' 'Ny- kularny.ch mtere~ow.:1'>osl()~;~ w57.y~tkimi partiami po1ityC7. or~'ITI ' ?<:c.i:)!TI! pf,litvclmv:nl. a 
bo!:"y c.n rad !1'iTndowy ch. pov;'lnm być w ~t;ń1 , e o.c.'~n1ac nvm! l onr.Rniz?ci~mi ,nolf'Cz- ta'.,-7e ~ Uczc'wym: kct!nEkami. 
Podstawą p rc dllkcii r ojnej - PC!lty~<; r7.ądu 1'1:', Jego roznych nymi r!C'1!o?:ą ~tar;!ń. ahy wy- Oota~ni móv.ca PTz!'d prz~-

mówi Sle{~,n 1,E:'p',ar _ ..,07.0- dZ',cdz,n:lcl;" S~jm nie' mcze hl'ać S<:jm Ilodny mi'1na n!'l1\V n':" n" " ' ~ .. ,: ., .. 7',; .. ., ' ~w 
sta-n'e na naib1l7,ze l<lta jndy- byc :e41~e-z€,nt:;,cJ~ zawodąwą , dzlw~QO re!1rf'Z·ent.ant.a llrt1'whl . Ma1'.ar('7.;9k. nro~e,or Kl'lt,)1\c­
widu,,!ne gos podarstwo chlo:p- ~~f. Irepre7~cntaC1a. pOl:ty.czną. Andrze.f ~1:t'~rl przem'lwi.'1 k'ego Un:wersytptu L\1'belsJ<le 
Srkie. Należy .ieonak J,!~"('I'fi1t"""'Z :0.-'1 my_l.l pohtyczne~. są w imieniu 250 klul);'W int .. 1;- li!.n ercz w<-nńl~~hżv-ie-l n,;:<il­
PO~r!,~~~<:ita rozwoj'U pai] ~e, tOllez ś P1"Irtle POó'ń mn:\;' !i!encji ~kupi~j;r('vch sie WC'1k 'lf ;'1c>rw.l,,;,:,i ~r!() klubl.l kat~lkk!e ,j 
S "".,'-' . ' /. .. d l .'. m e moz IWO c prac'y r WOlez knjowet!o o~rorlka w~oółuracy intel'oFm-ril no~. :e1X:wej -rtw:er 

.. r.z t'.' j. 'I .0 dU ~y)nełl, ni'! te<re-nie s'ameJ:!Q Sejmu. I-lllb' Ó'" Intell{1ftncl'i J(h,i·w 1'- <l' k ' kt6 l'ows "a.F1 ce na zasa a<..'" pe _ • . ' n. ., ". la 7.P w o r~SIP. w rym 
nej do!:>!.'O'\vo}nOŚci. S-oóld7.iel- Prof ... Klllczymkl stwlerd211 kt"re 7.r7.(,!szi'!j'l pcnBd lO tv~ o,:,z('c''''''!Jików ~tplh::rmu UW! 

niem ooa,rtym na w'rowych dalej, IZ .po?~tawą budownic- m1or:",ch inteli.e-entów ?:na.ido- 7~'lf' 7. ~ w'""""w Pol.<;ici. kato­
za,sadGlch najeży udzielać po- twa. s.ccJaIJzmu w n.as7.y':1 wały ~ię I zna'i d\J.,i'l w aW:ln- !iCY nie m('':!1! brać ~zY'l1ne~o 
mc.cy w posta~i maszy n, na- kralU"jest ledno~ć ~artll ,POII- l!arrlzip pr7.€mian zachocj-;' ą - 1'0 ~';; .I ; ! w ży{: ' u n<:'litv~~nv:n, 

'. t . h t· tyczn " ch . Totez S,ronn.dwo cych \v życi\1 polityc'nv!TI i agr8nfc?'a,iac s ' ę il"dynie ' do wo zo\", sz u rz·n,;:C. m3er:a- De- k t c n d'ft) h' . . , . 
ł' . bd ' ,,1 "h ·t S 'ł- mo ra y ~ e po J,<,? uc '.'.a .oołec:m-vm kraju - stwierdza wyk('O,vwpnia swych c,bowillz,-
ow u o. ~n., c I p. pC! le w której deklarUje przy- ' . k" d h t f 

dzielnie któl'° żle go:; podaru- t' . . d b ' I Ich repre7 enl!l.nt. KI\lby Intel1- 'ow za'g(' owvc . Os atn o-
. ' .' ~ . s a Pl en le '() wy orow w 3CZ- j' d l I I l t k d d ! l ż k' Ją da j ąc t y m zły :)I'zvldad chla '<~. PZPR ' Z,coI ' • I!~nc I . e {?ru,'f) pe .. ną go o-",res u owo n . . "e SZ~l'O 'I~ 

. , " nO""1 1. I' -v, oraz org-i\ ś' . 'd t · rz~ e "atol'kó 1 p orn, T)owin,ny być rozwiazarne. nrz8('jami spole.czn o-poHtycz- ' wo c poparcia prze ~ aWlone- "z r I' W ma, ą prawo 
Miernikiem tego, czy s-półdtiel nymi. Jes-t to naj'l",psza pers- .lto p,rotr~mL1 wyborcz~-g<J I ~y sad7~ć . iż w~ród nowow.vbra .. 
nia ie3t dobra po\vinna bvć pekl ro" . I n d l rażają 2otowoM W1.1E"Cla udzla- nvch POrl6-w zasiąda 1ud?ie . 

. ' ,, ' - .. . '. ywa wnlez a aszy ł J'i b lt6 b d t l' .i e] zdolnosc d,:> zapewnlema powyborczy okres. 1.1 w a, ~cl wy c~czej ra7,em.ze{ rzy e a [eorezeo1 (lwa .: 
dr-brobyUu ~hl o';)om. Awantur- P d S . d st!"onmd.waml l organl1.aC:ja- j ~h dażeon ; :>, j mteresy, Dlpt!'I! 'J 

. . ,rze nowym e)01em-po - I ' )' tM- mówi c dolo'vmv n i ~ b.vem jest rozw inzywame k "1 '. t I m spo.eCZnyml. ~,. - " oli - . 7: . 
spó!drzielni doorze 'pra'cuią- res a mo',,:ca - s ~n e prze- Prezes Zarz. Gl. Pol~~lego '.>.rsu'lkkh starań, by :!lk T1llj .. 

' h T k; "odk' kt6 de .wsżystklm zada~ . ~. utrwa- Zwlą7ku NIewidamych Mleczy lepiei slużyć nowej ~raw-je, 
~yo, ae \\ypa l, re lama roobyczy pazQzlerniko-
często łą (,z <'l się z rcvz,krada- 'h i t I' . ' shw Mlch::łłll.k wysuwa postu­
niem m ' enlOl soóld7.i ekzeg·o '::D'Yc .. tn e Ig-e

k
ncJ8. zW J.ązasna. l laty przes:>:lo l(l-tyslecznej rze 

. . , , : _. '..., Ji!-S prze onana, ze eJm l' l h P l 
są bozDr awie:n I nale1.y l' e po- b ' ' l l d' , sZv oc effinl:l YC w o ,;ce, z 

- < ' ' ęQ'Zle re;Jrezen ·owa ązeme' '. óź 
tępić. do wykofz,yslania wszystkich kt.6rych .t~OO pracuJe w r -

Prezes NK ZSL omawia na- jej sił' dla dobra narodu, Inte- nv('h !!~lęz\~ch ~ospoclarkl na­
s·tępn ie szereg innych zagja.-d- lil!€ncja nie chce przywilejów, r0;l0we,. ~w~za ,on ,~~ na~ 
nień. któr e wymagają rOlwią- ale ma slus-zne prawo żądać, ~ezy. zape\\nl.ć il1\\all "o01 m , 
zania. Dopóki nie nastąp! znie by wzięto pod uwatę jej roję zllwle jak naJle~ne warunio 
sienie do"rta'w Obowiązkowych w życiu gospcdarcz.ym, a tak- Pl!zy~tencll, 1\ nalbArd!:lel upo 
_ podkreśla on z naci~ldem - że jej kwalifikacje w związ- ~ledzon'Ym 1.apewnić zaopa· 
wszyscy chłrypi powi'nni uwa- ku z tym mówca ~usza .. pra trzenie le SKarbu państwa . 
lać za swój patriotyczny obo- wę kore!<tury płac. Plenum 7..arz, Gl. Związ.ku. !ct6 
wiazek pełne wywiąza-nle się Przed nowym Sejm~m I"tol re odbyło sif: ostatnio. postano 
z dostaw, niosąc w ten Srpo- m. In. problem zatrudnienia wllo wy8un~Ć wła~nego kandy 
sób pcmx dla ';Jaft.:Stw8. Na- Judzi z redukowanego obecnie data na posła d'o Sejmu, by re 
leiy r6wnież m<:iększyć z,ao- aparatu administraCji. W tej pre7Amtowal on tam Interesy 
patrzemie wsi w potrzebne mi akcji nie motna 7.apominać o Im\·aHd6w. 
szyny, l1a.rz~(lzia. mate'1"!aly bu &prawach bytow.ych świata u- W imie-ntu 200-tysięcznei 
dowlame, Ulcps.zyć należy rów uedniczego: Z w.yboraml do rzE'Szy ~nż.ynierów ! technl­
nje-ż prod.ukcjE: ,przemysłOWI! Se,hnu wiele nadz.iei wiąże k6w przemawia prez~s Nl\czel 

UWili czytelnicy 
W DNIU ctz..isliej.szym w 

popołudniowym wyd3-
niu " Nowi.n Rzesz·ows~,ich" 
zamiekimy sprawozdania 
ze startu naszy<:h :strzel:ów, 
walk pólfhnalowych pięści. 
rzy m. i:n. Nie-dżwiedzkiego 
z Safronov,'em (ZSRR), Pie­
,trzykowskiego z Fappem. 
P<Jdamy równie;: dalsze re­
zultaty dziesię:ioboL~ów. W 
numene pop:Jłudnlowym 
przeczytade 'o przebiegu fi­
nału p: hnięcia kulą kobiet. 
Panadto zamieŚC'imy moc 
cieka wostek ol!mpijsk!ch. 

RADIO Budapeszt podaje, 
że dziŚ w stolicy Węgier 

otworzonych zostanie 30 kin. 
Na początek kina będą dawał,y 
dwa seanse dziennie. 

Inny komunikat radia buda 
peszteńskiego podaje informa­
cJe, ż (! na iądanle, wolnych 
związków I:ole,iarzy, dyrekcia 
kolei wel:(,ierskich nostanowiła 
znie~ć d~tychc:zasowy system 
norm pracy. l'? ad io podaj~ rów 
ni~ ',,,:j'3. domość o Ur1Jch.oml~­
nlu normalnep,.:> ruchu kol~lo­
weJ!C'1 cr-międ...:y Budapesztem ił 

AlIs'.rią · 
Wiedeński koresp.ondent. 

AFP donosi, że w ciagu jednei 
doby przeszło na stron~ 
austriacką okolo 7 tys. uchodź 
~w wę~ierskkh. ZdanIem te­
J(O slIme!,:o korespon ::lenta ' ngól 
na liczb!! uchodźcÓw we.;:ieJ"­
skich wynosi obecnie około 100 
tysi~cy. . . . 

Dziennik "Nep~zi'ib3d~,,~" po 
d:.je. że 90 proc, górnik6w wę­
giF'J"<kich stawiło .się do nney. 

W 7,akłi'\dach C;enel stRwilo 
~ię w ~rode do pr:1 rV l1a rann~ 
7.miane przes~11') B,fiOO rohotn;­
kńw. ZlIklady wyproc1.\'kowały 
:J15 ton ~hll . • Tak wyni.kll Jed­
n~k z lr!\dchodzacych doni~IAń 
pracę podil':łn mniej więcej 50 
proc. robotników. 

W VIII DNIU TYLKO 
NIED~WIEDZKI 

Stanowczo n l ~ powo<lzi .ię r~­
Ol'ezentant01n Pol,kl na Igl'lYs­
koch \V Melbourne, Osmy dzi~ń 
przyn :ósł d_h,. 5eri~ tych nie­
powod;"eń. Ba6ia LE>rcukówn .. , 
kt6rą fachowcy typowaL na jed­
no z czołowych miejsc w b ' e~lI 
na 200 m. nie w~S1.la do fin~łu. 
KrlYSzkowiak zr ezygnował z fi­
nałowego ble.l(u na 3 km z prze­
ukodaml, Mlie wski przegra! prze-. 
tko t K'~rscha l~m. 

Najlepiej z Polak6w wYlPadł 
Nied7.wi~dzki ~ Wygrał on ~woj'l 
walke ćw ' erćfinalową z ArgO!ntyń 
czyklem FalfO!ncm w soos6b im­
»Onu ,lą~y. posyłając pr.eciwniks 
dwa razv, na deski I sędzia p<>d· 
dal zupdn!e rOZbitego Fa1!~n&. 
T>alo! więc. mamy Jut w p6łt\ne-

dla wsi. również rzemi'oslo. Stronnic- nej Orl;a.nizacji TE'chn1czncj 
two Dem-okratycZll1e będzie ,DroJ'. Witold Wierzbicki. 

Zycie S1Połeczmo~ku1turalne wy:'!teoować w nowym Sejmie Stwierdza on, że · polscy inży-

I 
lach dwóch r> 1 ~";ar7.Y , Ob~'dw"J 
ma,Ja Już upewnione brązowe me­
dnlp., Ale- "a,petyty" nu.e n'e 
kończą alę na tym. Nie Jes1 wy­
kluozone, że na!1 reprezentanci I "n.jdą sIę w finałach. 

:..-. ______ • ______ ..: W 'p6żnyCh godzlllach ósmego 

wsi powinno aoie-I'ać s'ię w o &tabiHzlcj~ t~j dziedziny gOi! nierowie i technicy wkżyli 
pierwszym rzędzie na reakty- podarki narodowej. o właściw~ Wiele wysiłku i otl'l.mości w 
wowanY'ch, mających swoje pOlitykę podatkową w stosun- budownictwo soc,iali5tyczne w 
drugoletnie trrldycie organi- ku do rzemieślników I drob- naS7.ym kraiu. Program VIII 
:acja'ch ch łoos,'<ich. j aik Srpół- n~ch kupców, o rozwój ue- Ple-num otw'era przed inteL­
dzielnie rolnicze. ha,ndlowe, m!Os}a. .Ilcncja technjcz,ną takie mc7.:­
mleczar;kie. kredytowe i ~n- Mowca nie .szczędzi ostrych !i\\"oścl precy i rozwoju. ja­
ne. Mówc a prOP C>TI'uje, by słów p~tępleOla pn:ejawów de k'ch nie mil\ł-a o'na nJ~dy dn­
Związek Samopomocy Chłop- rnagogh I war~hobt~a !k!ero- tyehcza~ , Wyra7.em P<'parci a 
;: k iej T-.rzeks zt~! cjć w 7.\vią7.ei< wanych prze~lwko I?-teresom it,t!'li.llE'l1cji t!'Chn 'CZ'DEj cl~~ 
~awc,do\\'y roln ikow . .iako zrZe narodu i sr.cla!1zmowl. W7.ywa p~7.E"m:an zachodzacyrh w PC! 
szenJe samon <lciu chł ap,kieg). ".'0 konsolidacji wS7.Jystklch sil sce jest duży ud7Jal inżyni ,, · 

IvI-'>wca wska,uie ni1st~pnie reprezentujących postęp i łarl. rów I techników w prac8c:r.' 
na konie::mo<ć ' uregulO\v'ania Mówiąc w zakończeniu, że :13d planem 5-letnlm, a ostat­
spraw \\'ła ~n os ci z;o:nL prze- naród w sposób jnk najbar .. n;(I pomoc w or~an:zowan il l 
pro-waqzenia gleooz,n:r,vcze.: dt:iej nie"krępowany poparł s9,mo'rz;!,dll rc-botniC7E'gO \I! f: ? 
klas .diJ·'wji g'·lm IA"" . uL',: c] c- przełom pa~dziernikowy i je~o brykach. Prezes NOT oodkr<o­
n la p cnno('v ludn :r.\ci autoc-h!ll- ,)'i iągn!ęcia - przewodniczący śla . Ż~ zbl i 7.aiacy się kon!(r!~o 
ni cmej. l' w a ż a on. że PGR CK SD zapewnia. że właśni~ t,echniki pcl~kipj. który omó­
powinny prze.iść na pełny roz- nod haslami przełomu pażdzler wt !dp.runkJ rożwoiu ' nBsze,i 
rachunek go'!"od;;rc,zy i że na- '1;kowe~o Stronnictwo Demo- .ro~pcduki nllrodoweł1 przy. 
leiy r'1"(!~ni70w:Jć tam robobn : l,ratyC?:ne pójdzie do wyborów. czyni ~ie n:!'wa, ~nliw'~ do dal 
': ze rady rolne, - a z2łogom go- !lelne wiary w zwycię-stwo ~il ~~",I:(O ul'l)r'lwni~;a ('Il'ganlza ' 
podars tw tTlena 7,aI'!' Waran~o- ", uwerl'!nności, ~ocjalizmu i de ril i melor! z!!n:ad7.anla go-spo 
wać udz!al \V z.ysk a ch, m'lkrac.ii. dal'ka narodcw~ . 

w 
WszystkIe sprawy poruszć'ne Pierwszy w dyskusji zabiera Glrs zabiera Frandsrek S"l'l 

swoim przemówieniu glos Jan Frankowski - z ra- luń!lki ! gromady Ruda pow. 

, J;ła zdjęci.1/.: Zlj) !!cleZ~?1f71!l' t~ skOKU lV rfa l , od p-rawej: E:­
zb!eta KRZESINSKA (z/ot.y medal), i W. WHITE - USA 

(srebrny medal). 
CAF - Te l efo~o z MeLbou.rne 

Ali Sabri podkreślił, że E­
gipt nie sprzeciwił się pomo­
ey ochc-tnik6w z i.nnyc..l1 
oaństw . . .l~z jedynie odłożył 
ich przybycie". 

Al! Sabr! oświa.clczył dlllej, 
że Egi!)t z,wró<:ił si~ za pośred 
nictw em swe..l!(o m inis-tJra spraw 
zagra,nicznych F'awz i s';; o do 
Hammarskjoeld-a, p.rosząc go 
o ustalenie te"minu wycofa­
nia s-ię woislk brytyjsko-fram­
cusko- izraels 'ki ch z terytoritlm 
Eg:,picu, 

* * '" 
J AK INFORMUJE agenojll 

France Bresse. wła-crze e­
~ ' ~~kie usun~v dwóch ofiee­
~ów naJ"odowości szwedzkie:! 
z s?ere-gów mię.d·zY1l1aroo~wych 
5il policyjnyCh ONZ stacjonu­
jacych w Egipcie. OJicerowl~ 
ci, jak pisze AFP pod-dawali 
w wąt,pliwoiić zasięg misz.c2;eń 
w port Sa.idzie w wyni,ku ata­
ków brytyisko-fran~uskieh. . .. . 
RZECZNIK dele-gacil egip­

Siki ej w ONZ zdemenrtował 
wc-zorai rozpowszeohniane 
przez IMael wiadomoścl o ma 
sowych sresa:towa-niach Żydów 
w Eg,iDCie. 

Zdaniem rzecznika egipskie 
;:0 pODobne i11';r'n-uacj e Iz,r;;e­
l? mają na celu u.sprawie,dlJ­
wienie igorH"\,rowania 'Ol'"Zez W, 
Br)' tanip,. Fra,n.cię i Izr~d u­
chwały ONZ nakaZlUia~~ wy­
cofa'nie ich woisk z Eg,LptU. . . . 
WEDŁUG don :esicń agencji .... -

eh0dnich b ry tyj Ekle władze 
wO,t~ko·'.'Ie już od kilku dn I prze­
Dl'owadzają demobUi7-2.cję re2er­
wlslóW ,J)Owolanych pod broń na 
poc~~ tku kl')"7.ySU s.u~!Jtlego. W 
pl.t~k eo rezerwl,tów brytyj5k!eh 
opuAel A-dł>n . O:':oło & grudt:'l1a br . 
UOO re.erw!~t6w brytyJsk.jch l\"I& 
zosla~ oc'wol'sny'ch le stTefy śród 
l.j~mnnmor.~kle ,i. Pnnadto .t\Ąr.,lnio .. 
no już 7 tys. rezerwistów 5t2..~jO­
nuj. cy ch w m~trcpol\i, Ogól!t4 
Iie:?Oa rezer\\1tt6w brYtJ·jsk.:ch, 
nowotar.ych !)Od broń z c kazJ! 
kryzysu .ueskie-g·~ wyno!:la 30 
tys. 

ł DMlRALICJ A bl'ytyjoka poda!a 
do w ia-ctc m ości. że 8 stalk6w, 

któr~ nrowadza w Por t Saidzl'! 
crac~ nad (,}cz)' .3zczen1em Z \vra­
ków p61noenego krańca Kana:u 
Sueskiego, zosta.n:~ wspartych 
.. pow~i,nym l po.i:':ami". J~k o­
~w·i art('~yt .. lldmi!"~licia . o<.'H, :łk; te 
zna ,ldlll~ ,I~ Już w dro-1ze do 
l"'orl Saidu, 

dnia. II/rzysk OllmpjjsY.Jch ~akof1,. 
czyi y się ćw ; erć!;nalowe walk.! 
bot:~el'skic. Przyn:os-lY Clne dla nAS 
n owe niepowo-rl7.erde . Otóż startu .. 
.!~cy w wadr.e .p6Ici~tk i ej WO.j­
cieoho-ws-ki przegl'ał po barów e. 
mocjonuj"cej walce z C:ilil. ) czy­
l< i ~m L~lc8scrn . Przez dw ie rundy 
prze'V!I/<: pu nktową mia ł LUCAS, 
DO'J) it"'o 'w o~ tatn im s tarciu WOj­
ci e : howski ruszy ł do a. ta k·tł. 
,"Vor awd':-;e z a dawał p.l'L ec:lwn,;.ko­
\Vi celrle ciosy, ale niestety ' nie 
odrobił punktów. utrBt<ony ch w 
dw6ch pierwsl~'ch rundach, 

,Tak wi~ w ollmpi.\ sklm ringu 
pozo~tAło d'v ó :ll naszych "ięścla­
['zy N .ediwl .. dzkl or~l P :etrzy­
kowski. Pierwsl.V zmierzy ~ S:~ z 
hoks~r~m rad~~('k im Sa/ronowem, 
.. PI ~tr?yk"wskl. ,tak już pOda­
weliAmy, walczyć będzl~ I Pap-
Tlt!om . - . 

Do baN!w rzadko &pdtYkanego 
wyvadku dos.,o w finale biegu 
~o m. Nawet komórl~a fotoeleK­
tryczn.. 'n:e po trafIła routrzyg'­
nąć kto zaJąl trzecie, a kt.o czwar 
te m iejsce: 19natlew czy Hell­
sten, Zdecydowano w i ęc, z.e oby­
dwa ,1 otrzymają brązowe medale, 

Ale nie to było na.iwlększ~ sen­
"cj~ ósmegv ,mia Igrzysk. WynJ­
ki~m. który 7.aln Irygował W5ZYSt­
kich . było l'em1S0we ~.potkMl I • . 
pił ,k'.rzy ZSRR z lndonezi~, Dru­
żyna radziecka była zdecydowa­
nym faworytem vi meczu l nie 
mają.cymi żadnej "marki" Indo­
nczy.i~zY'kami, a mimo to po 
dw6ch dogrywk.ch napa3tnlcy 
ZSRR n ' e pot rafili 5,or.;ować 
szcz~ln~j I arl' bitnle grającej de­
f~nsywy Ind-onez.ii. ~Iecz zakoń. 
czył sie_ wy-nlk :em rern lrowYI!1 1 :1. 

W n •. j'ru~<n i ejszej konkul'encjl 
l"kkoatl~tyczn~1 - <lzie~jeeioboju 
na czele l.n. ,!<lu ,l~ sie Ame l'yka­
nlli. C!.!'rl·bell. Jego wyn ~ki w !ko­
ku w dal 7.~~ i w biegu n.a 100 m 
- 10.8 mówi. wyrażn'e C Klasie 
tego zawodnik., 

SZERM!ERKA 

Sz~rmlerze Włoch zdobyli ... 
Melbourne ,Iuż drugi .tcty medal 
po zwycl<:stwle' florecistów. z ko-
1,,1 """adziści za .l~li pierwsze 
mte .. ~~e . 

W lln~low~.' ", ~?otkan !u w s~pa" 
dZle d l'uzy n')we,1 pokonali oni 
łatwo Wegry 9:3 , 

'Ar w.!1c~ e b!"ązov.ry medal zm.ie 
rzyly .i~ 'e. poły Franc li 1 Aroglj i. 
Zwyci~yl i FrancuZi 9:3. 
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Przemówienie Władysława Gomułki 
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nie. Ubolewamy szczerze I głę 
belko, że sytuacia na Węg­
rZGoh ta,k s'ię ułożyła, iż na 
żą,dan ie rząd.u węgierskie~o 1'a 
dzieckie jednQl;bki wojskowe 
użyte zCJ<Stały do walk wevvn~­
trz,nYch w tym kraju. 

Jem Jednak doszło do ki in 
t erwerJJ0ji, to i dla nas I dla 
każdego .ie3t jasne. że Zwią­
zek Radzieock~ nie szuka na 
WęWzech terenów do eks.plo­
atacj i goslpodarczei. nie ma Za 
miar6w osią,gamia korzyści ma 
terialnych z pracy n,lro:lu wę­
gi e<rs,k i ego, nie 2lamierza ptrz~­
kształcić kraju węgierskiego 
w swoją kolonie. Ta in!.erwen 
ej a je:;t jakościowo inna od 
wojennej intenvenc':i pailstw 
zachodnich w Egipcie. In'\er­
wencja w EgiP0:e wymierzona 
jest nie tylko przeciw suwe­
re10nym prawom narodu egip­
silnego, lecz Jednocześnie 07.n.a, 
cza kontynua-cję zbam<kJrutowa­
ne.l politYki kol oni'a'l n ej, kt6ra 
prz}'1J1ios'ła wielu narodom u­
cisk I)O.]itYczny I gos podai'C2ą 
eksploatację ich kraju. 
Jestruczą ILI18mienn"" te 

·przeciwko Interweno:il radzlec 
kiej na Węg)rzech wystęa>ują 
najgłoo.nlej i najcY'nlcznlej te 
koła poHty.c2me, które swoją 
poUty'kę i !;owoje nadzi~je O!P'ie 
rają właśnie na interwencj[ 
:zewn-ętr2lTIej, tY11ro DOChodzą­
cej z i;:mej s1Jrony. Te wła-śnde 
kola przez swoje 'radiowe tuby 
propagan-dowe, (pr,zez obiecy­
wan:e pomOCY w tak zW8Jl1ym 
"wyzwolen'iu" podiudzały w,ro 
gie elementy na W~grzecli 
1 ponoszą niemałą odipowie­
dziai1ność za krew rozIc,na na 
ziemi wę,g:lerSikiej. N!e~tety, 
maba stwierdzić. te na W~­
rzech znaleźli się tacy oblii­
kańcy pohtyCZ<11i, kU'rzy uwie­
rzyli w obiecywana im .,po­
moc", która miała się wyra.iilć 
w roz,p~taniu waJny, śwliltO­
wej wokół SlJ)I'lawY węgier­
skiej. 
Nieszczęściem n arod<u wę­

g.iers1kiego było, te na czele .le­
go ,,!uszny,ch .dążeń nie sta,nę-

, la na czas partia. że pa.rtięr 
nie pokierowała procesem od­
powiadającym tym dą!eniom 
do koniec2lTIYcl\ socjalistycz­
nych przemian. 

W Pb,l~<Ce je.t imaczei. Dzi~­
ki temu na.<:ze prlemiany są 
i bE'rlą !l'rzemianami w ramach 
soojallzmu, dzieki temu wiel­
ki przełom dokail1ał się poko­
jowo iz povroclz,eniem. Dzięki 
temu do,!.z \o do ułożenIa sto· 
runków polsko-radzieckiC'h na 
całko.wicie socj alistycZJllY'Ch za­
&adach. 

Wynl!kl r07lm6w w Moskwie 
! dieklaracja polsko-rllJd:'liecka 
mogą być przykładem wza­
jemnych stosunków;' które win 
'I1y cechować kraje socjalisty­
czne. 

Wierzymy głęboko, że na ta-o 
ki~h sDmych za:;adach zos.taną 
uŁożone .stosunkl rad7.iocko-wę 
glerskie. Do teg,o twierdze.nill 
upowaŻ'1iająnas wlaSlne 00-
ś-.v:arlcze·,ia nraz wykazR'ne 
prze? pl'zedstawiciel1 KPZR I 
rządu radzieckiego pełne zr0-
7-umienie wS7.ystkich naszych 
slu.sznych pretf',nsj.i', które p:Jd 
nieśli~my podczas os ta tnlch 
rozm6w w Moskwie. 
Wśród tych pretensJi ,naczel­

ne miej.sce zajmowała <sprawa 
dostaw węglowy~h, do jakich 
Polska zobowiązala się umo­
wą z dnia 16 sierpnia 1945 ro-
ku. . 

Umowa ta byla dla PolskI 
niekorzystna, gdyż zobowią~'"'I 
wała nas do aostaw określonej 
Ilości '\v~gla po cenie v."Ybitnle 
Il'l'hskiej, Nie byia to normalna 
tramsakcja handlowa, lecz zo­
howiązanie Polski do pewneg·o 
odszk'odowal1ia, uisv:zanego \" 
w~lu, za zrzeczenie ~i.ę pnez 
Związek Ra.dz.iecki na rzecz 
Polski jego pretensj'i do ma­
jątku niemiecidee:o na t.ere­
nach poniemieckich, które ode­
szły do Polski. 

Nie będę tutaj rozs.tr ząsa e': 
prawnej strony tego proble­
mu. Jest fa.ktem, że rząd P'ol­
ski w 1945 r. zawarł z rzallem 
Związku R2dzieckiego nieko­
rzystną dla Polski Ul1'){)wę. To 
samo można by powied:i.eć o 
różny·ch międzypaństwowych 
umowach, jak;e zawarły rządy 
Polski prredw~ze.śni,owej z in­
nymi krajami. 

W stosunkac h międozy kraja­
mi prZyjęta jest zasada, ż!! 
każda strona musi dotrzymać 

wszy.;!.kich warunków za war­
,tej umowy, chociażbY umowa 
taka przynos~ła ,}edlDej U! str·on 
poi<ażne .straty. Rządy mogą 
się zmieniać, zawarta umowa 
powstaje niezmieruna. Ta za­
sada nie znalazla zastosowa­
nia przy rozwiązywaniu rosT.­
czeń Polski z tytułu umów pol 
sko-radzie<"kieh, koió're dla Pol­
ski byly niekorzystne. 
Rząd ra<illiecki, jako rząd 

socjalistyczny, I Komunistyc:­
na Pa rtia Zwią:!:ku Radizieckie­
g,o podeszły inaczej do sprawy 
zawartych umów. Ponieważ 
ni.ekorzystna dla Polski strona 
tych umów wiązała się z nle­
równopraw.nymi stosunkami 
wzajemnymi, jalde uk,sztaUo­
waly się za życia Stalina, i 
ponieważ rz~d radzi~kl I 
KPZR p()Stanowiły zlikwido­
wać bez r~ty WJIIzystloo, 00 w 
przP3zloścl było sprz~'Z1le z 
z~adaml socjalizmu .i równo­
'.ci wst.oS'Unkach mi~zy kra­
jami socjalistycznymi - stro­
na radziecka przyj~la I uznała 
nasze pretens~ 'A'Y'Pływające z 
okresu przeszlego. 

Zadostarcza,ny przez Polskę 
Zwlązk,()W1 Radzieckiemu wę­
gIel, :z ~ytulu umowy :z: d'nla 
16 slerpnia 1!!4~ r., rząd ra­
dziecki uznał oparte na 00 
nach światowych węgla pre­
tensje Polski wynoszące oko­
lo pół miliarda dolarów 1 
~nie}sżył <> taką sumę zadłu­
żenie Polski w Związku Ra':' 
dzie~klm z tytulu różnych kre­
dytów otrzymanych w okresoia 
ubieglym. 

Na maIlg.lones'e te.1 sprawy 
?!Rrto przypomnieć, że w okre 
sle prz.edwo,iennym z naszej 
g'>Sp<!darki narodowe; kap'tdł 
za,granlc:'zny wyda$1ał olbrzy 
mie sumy z t:vtvłu zysków i 
rlywidend. Niechby ktoś 8nr6-
lYJwal z ..... -r6cićsie o zwrot tych 
zv~ków vlY!Prac<,'wanych przez 
p.olskiego robobni'ka. Moina 
by zlecić do załatwienia , t~ 
sprl'wę różnym sanacvj:'Jy:n 
pOlitykom, którzy są tak rw1i 
na d7Jsie.isze suwe·re:"ne pra· 
waPd~kj, a . wówcz,as" kiedy 
s'lml sprawow~1i · w1J.!dze w 
Po!<;ce, nie chciell znl'\ć I. wl­
dziel: gwałcenia suwerenności 
LaiJ~twa polskiego przez dx:y 
:ćRpit;>.ł, ktf>rv E'ksploatował na 
5Zą gospodark~. 

Kapita1iści n'.gdy n:e zwró­
ca' narr<lowi polski~mu tego, 
co wzięli, a co słusznie do 
ni('go należa).o. Nie byliby bo-
wiem kapit8Lsfami. Nato-
miast Związek Radzipcki u­
znał nasze słus7,ne prt>Łensie i 
de bacząc na umowne zobo­
wiązania rządu IXl'lIIkl~o :z:wr6 
cH nam różni~ cen za dostar 
Clony węgi.el. 

Faktu tMo nie można :z:em­
knąć tylko w wąs.kich, finan­
s<lwych ramach. Znaczenie te­
$Za fa~tu jest szczególnie wv­
mowne dla oceny zmian, Ja­
kie zaszły w stosunkach pol­
sim - radzieockic'h. Zmla,n wy­
!,ływejacyc'h z ducha 50cjallz 
mu i likwidacjj wszelkich wy 
paczeń. jakie miały miejsce 
za.równo w stosunk~ch we­
wnętrznych krajów sOC.ialistv 
cznych,iak też w st.osunkach 
miedzypailstwowyr.h i mlędzy_ 
party.inych tych krajów. 

Związek: Radzieoki zgodził 
S:ię również na wspólne rozpa­
trzenie i ustalenie naszycn 
preteI".sji z tytulu przewozó N 

tranzytowych przez Polskie 
Koleje Państwowe. Chodzi w 
tym przypadku Q transporty 
handlowe, które niekiedy by­
ly opłacane według 2l11!żonej 
t~ryfy. Talk: sa·moi zostaną o:bo­
p61nie rczpat.rrone i us1alonp 
Inne n8Jsze drobne pretensje 
z tytułu użytkowanla m"Zą­
dzeń nasze.i łąc2lDolŚci przez 
stacio·nujące czasowo na na­
SzYm terytorlum radzieckie 
iednostki wojskewe. 
Niezależnie od pokaźnej I­

lości Z'boża, uzyskanego na kre 
dyt pła bny dopiero w latach 
1961-62 oraz dods,tkowego 
kredytu towarowego na 9\lm~ 

700 mln rtl'bll. Związek Ra­
dzlec-ki 7.gooz'.ł sie również n!\ 
skr~Ten;e około 110 mln rubli 
7. tak zwane.i poq,yczlti derno­
~i'r.wei 7Rciągniętej przez Pol 
~kę w 1947 r. Suana ta stano­
wi r~s7.tę niegopłaconej do te­
go czasu tej PO:7.yczkl i mle~­
ci się w o.~ólne.i· sumie umo­
r7~ń kredytów u.dz:ie-loovch 
Polsce prze.z Związek: Radzi!!c 
id, przekraczającej 2.100 mln 
rubli. 
Chciałbym przy t€:l okazjI 

laznaczyć, te PolSka zaeiągn~ 
la po wojnie talk: zwany krl!­
rlyt demobilO'WY rów'llleż w 
Stanach Zjedtnoczonych w wy 
"okości około 38 mln dolarów. 
Za ~edyt ten zakupiliśmy sa 
m<Jchody i Inne ma,teriały po­
zostale po demobilizacji woJsk 
amerykań·sklch. Sprzęt zaku­
piony za te środki dawno już 
został zużyty, a Polska dotl}'ch 
::zas spłaca ten kredyt st;;­
'lam Ziednoczonym w wYso­
kości 1.300 tys. dolarów rocz­
nie w dolarach i około 700 t y-
81ęcy dola,rów w zł01ówkach 
z _ ty,tułu l'OC2lDych odsetek 01 
ka,pltału. 

Rząd polski J)mY.iął równie! 
do S'J)łaty 1ak zwane wbowią­
zania wOjenne wc'bec Anglii 
7.acią·g'nięte przez <pOlslde rZ.:j­
dy emigracyjne na utrzymy­
wanie admin"sLracji .polski eL 
szkol·nidwa oraz uch{)<l7.cÓW 
polllkic-h za ~ranicą w czpsie 
woj,ny. I P07.vcZ!ka demobilo­
wa I zobowiązania wo.ien,.,e 
obclaiają nasz bilans płatni­
czy. 

Republice Federalnej nie chcą 
się wyrzec zamiarów rewizjonl 
stycznych i zakusów na zmia­
nę naszych granic zachcdnich, 
a nawet niektóre partie nie­
mieckie zaliczające się do par 
tli cloemokratycznych i robotni­
czych nie zajęły dotąd St2-
nowiska przeciwko l'ewizjoniz 
mowi. W pamięci naszego na­
rodu mus·i pozostać na codzień 
trae:edia wrześniowa 1939 r. 
Kto ją przeżył i kto ją pa­
mięta t€n musi dba": o bezpie­
czeństwo n asze"o kr? ju, o C8-
lość i nienaruszalność naszych 
!!Tanie. Gwarancji bezpieczeń­
siwa 01'a takiego krajU jsk 
nasz, niJ'(dy nie będzie za wie­
le. Sojusz pOlsko-radziecki 
jest !Sprawą kluczową dJa te­
raźniejszoki i przyszłoŚC'i Pol­
ski. 

stWierdzamy I'a,ź les!l.Cze z 
całą paw<8lgą. że dopÓki stosun 
ki zewnę<brane nie ułoża się w 
s'J)O"ób ~arRn1'l\Jiacy beZlOie­
czeńs.two I całość nas'ze~o kra­
ju, dop6ty będ'liemy uważać 
za celOV,re przebywanie okre~­
lon)"Ch iednostek wOjs,kowych 

Wspominam o ty'ID dlatego, Armii Radzieckiej w Polsce. 
te w :pewnej części społeczeń-
stwa pclskiegQ zagranicz:1a Jeśli chodzi o stosunki mlę-

myna,rodowe, podl..,tawa na::lzej 
propaganda wYtworzyła mnie suwe<l'e<l1>noścl, tym, co decydu­
manie jaJkoby państwa zacha 
dnie na czele ze Stanami Z1'e- je o naszej pozyc.\i \V św.i~cie, 

, jest nasz ZWią.zek z obozem 
dpoc ronymI gotowe ~ udzIe-
he': P-olsce <pO wa ż,ne.' POm.~y. socjalizmu 1 n.asza pmycja iW 

.I W~ świecie sociali.z:mu. 
a rząd polSki wZ1b-rania się tej W tej dziedzinie cJ:okonaliś-
pom{)'Cy przvjąć .. W tei spra- . k 
wie rząd polski 'Wypo~iedział my WIeI ieg<l k:ro~ naprz6d. 
się już ,]:)ublicznie. Paa:'tia nasza, która podjęła 

Inlcja(1ywę u5'lmięClia 'le s!l.o -
Przytoczone dwa przYkłady sl~nków polsiko-rad,zieckLch 

zo.bowiązc;ń Polski wobec Sta-
n6w Zie-c11nocwnych i Wiel- wszyslkie-go, co te stosunki 
k' . mądło, co nLe było zgodil1€ z 

'ej Brytanii mogłyby J)OSłu- podstawowymi zasa,d,ami soc-
żyć, zag>ran'cznej propagandzie ja};izmu może dzisiaj oświa>d­
radIowej za wdzięczny I kon- czyć całemu naTodowi, 7.e za­
kremy temat w za.kr€6ie II-I(i- danTe to zostało wylwn!l<!le. 
ta'Cji mi rzecz pomocy dla Prl Zg;odn,le z uchwałami VIII Ple 
s~I" chodaiJby w pierwsz('j fa num jak i dekla,racią rqdu 
zje przez dom8,ganie się skre- ra:dzi<E"okiegx> z 30 p37.d.zlernika 
ślen ia prz,Yl-oc7.onY'Ch długów br. sto,u.nikf wzajemne mię:­
państwa polskiego. dzy Po.I"ką Rzecza.po'pO'li<tą 

Delegacja Komi,tetu Central Ludową a Z\viązkiem Socia­
n-E'g'Q. parti! j rządu po.lskiego list;cl.ny·oh Relpublf<k Ra·d~iec­
rOZWIązała rawnjeż bolący na kich ułoion(' zostaJv na za,a­
ród pOlski problem powrotu dach ca'łkowHelllo r6wnoupraw 
Polaków ze Zwią;o,ku Radzif':- nienia ~tron, po,7,anowania in 
.kiego do swej 6.icz:yzny.· W teJllraI ności te1'ytoriaJ.nei, n!e­
tej soprawie przed<3!awicie,e 1.ależncKci państwowe! i suwe 
\JartU i rządu radzlec.k:ego renności oraz n-Iemleshania 
zgodz'li sic bez dyskusji ze się w sp.rawy we\'.mętn;ne. 
~tanowiskiem p{)lskiej delega To d·oniosle wyda,rzenie o-
cji. tw!eTa nową kartę w sto~un-

PrzY.Jęto wspólnie zasad-y, że ka{'h polg,ko-radzleoki-::h I za­
repatriacją winny być Objęte razem nową k81ię mlędzyna­
Tozd'zielone rodziny, to jest rodowego socjRliJ',mu. 
osoby posiadające krewnych 
w POlsce,osoby, które z przy- Łączą nas Cm-3Z ~dślejsze I 
czyn od siebie niezależnych, oora'z bli7..87.e stosunki przyj2Ź 
jak na przyklad z po\v:odu ni, ws.p6loracy l wzajemne-J:!o 
ch,oroby, slużby wojskowej, zrozumienia z drugim ,:"ie1-
pobytu w obozie lub na zesla- kim mocantrwmn soc1a,JIs,ycz­
rldu J1lp. nie mogły skor~ta~ z . nym - z Chlń~, Republiką 
repa1Jrl~<:ji w lata<:h 19411-47. Lud-ow!l-

Rząd radziecki wyraził rów­
nież zg,odę na umożliwienie 
repatriacji tym Polakom, któ­
r1JY odbywają karę pozbawie­
nia wolności, Ma to nastąpić 
bądź przez ieh przedtermino­
we zwolnienie, bądż przekaza­
nie wladzom polAlkim. 

Sprawa repatriacji, objęta 
zostanie ~pecjalną, dwustronną 
umową pol'Sko-radzie~ką, któ­
rej brak hamował dotychcza­
sowe tempo repatriacji. 

Został,y też wytkniqte głów­
ne zasady statutu regulującego 
czasowe stacjonowanie wojsk 
radzieckich na zachodnich te­
renach Polg.ki. 

Sprawa czacSowe'go stacjono­
wania wojsk l'adzieckich w 
Polsce związana jest nieroz­
dzielnie z ogólnĄ sytuacją mię 
dzynail'odową, bezpieczeń­
stwem naszych granic zachod 
nlIch, z bezpieczeństwem 
Związku Radzieockiego l wszyst 
ki~h krajów demokracji ludo­
wej, a w szczególności z re­
militarcYzacją Niemiec zachod 
nkh, z przrbywaniem wcjg.k 
obcych na te'l'ytorium Niemiec 
('raz w kilku krajach zachod­
nich przynależnych do paktu 
atlantyckiego. 

Na partiach i ludziach spra 
wujących władzę \V kraju, 
szczególnie na POlskiej 7jedno 
cwne.i Partii Robotniczej i. jej 
kierov.rnicŁwie ciąży ogromna 
odpowiedzialność za poJ,itykę 
państwową, za losy narcd'u i 
.kra.tu, Każdy fałszywy krok 
polif..yczmy, każda niepr7elT'Yś­
lana decyzja może pcci:ognąć 
wcześniej lub p67niej n\(obli­
czalne szkody dla calego na­
rodu. Ani nam, ani narodowi 
nie wolno zapomnieć nawet 
na mome·nt, że państwa za­
ch{)dn ie d'otychczas nie zaak­
ceDtowaly naszej granicy na 
Odrze I Nysie Łużyckiej, że 
odwetowe koła w Niemieckiej 

Ni edług!. , bo zaledwIe sied­
mioletni ry}cres bliskich s-tosun 
ków z Chi,nami LudQwymi u­
dowodmił 05ta1tecznie. że ma­
my w Chińskiej Republi·ce Lu 
dowej dobrego i wy,próbo,wa­
nell'O pI'Zyjaciela. 
O~I8Ida w pełni oog1lą­

dom naszej 'Pa~iI deklaracja 
rządu 9hlńg;kie~0 w s-pr8JW'.ie 
stosunków międZY pańs-'bwaml 
soc.iali~y'cznymi. a także wi€­
le innych myśl i bę-dących do­
robidem pomyślnie rozw.ij aj ą 
cej się samodzielnej twórczo­
ści ma,rk&istowS'ko - leninow­
skiej KPCh. 
Łączą nas bliskie. przyjazne 

stoSlUI1Jki i najżywotniejsze 
ws·pólne un teresy z Czechosło­
wa~ją, NRD i i!Jlllymi krajami 
demokracji ludowej, 

Dotyczy to również Jugos'ła­
wii. W ~tos.unka<ch z Jug05ła­
wlą nastąpiła nie ty.l!ko nor­
malizacj a, ale całkowite prze­
kreślenie wszysltiklego, co nie­
słus71nie dzieliło :nasze kraje w 
ubiegłych latach. 

Nie ,we wszystkiCh les:ZC2:e 
partiach koinunistycz.nych i 1'0 
botniczych istni~jejednomyśl 
nośl: w po.~ą,dach na sens prze 
mian w Po,1f;ce i na politykę 
naszej paTti.!. 

Nie dziwimy się temu. Je­
steśmy natomiast.przekonani, 
że rozw6j wydarzeń w naszym 
~raju poiwierd!zl sruS2lDO,ŚĆ ·na 
szej drogi w polskich warun­
ka'CIh d niewątpliwie wnie,ioe 
takie nacSz wkł·a,d do dorohku 
ca lego ruchu robo>tJniczego. 

Jest naszym gorącym prag­
n-ieniem, aby stosunki między 
na,rodami świata układały się 
na droda;e przyja-bni I pokoju. 
Polska tylko do tego pra,gnie 
się przyczyniĆ. Kto zdaje so­
bie sprawę ze stra.szliwych 
s.kut'-:ów użycia broni a tom o­
wej i termojądro.wej, ten lilie 

znaj d'lie się nigdy IlO s tTonie 
2wOilenn-ików rOZJ,trzygamr"a spo 
rów I sprzecz;ności między na­
rodami świoata na drodze woj-
ny. . 

Nie będ'2Jiemy ustawać w 
wysilkach, aby polepszać na­
sze stosunki, naszą wsp6!pra­
cę g03podar,~zą i kulturalną ze 
wszY3tkimi krajami, które te­
go będą pragnęły. 
Je5te~my rów.nież gotowi o­

mawiać z różnymi p311stwami 
i polityczne zagadnienia inte­
resują<::e ,obie strony, aby szu­
kać ,takiego ich rozwiązania, 
które by mogło się przyczynić 
do odprężenia w sytua:ji mię­
dzynarodowej, do slusznego 
zbliżenia sta.nowi.sk w spor­
nych sprawach, do zwycięstwa 
zasady pokojowego w3pul­
istnienia, rozwoju międzyna­
rodowej wymiany gospodar­
czej .i kulturalnej. 

Zadania nakreślone przez. 
VIII Plenum w zakresie demo 
kratyzacj'i życia p.olitycznego i 
społecznego w ramach oCZYSZ­
czoneg·o z \yypaczeń i obcych 
naleC'ialości systemu so::jalisty 
C'lnego -oraz zadania obejmują­
ce sz·eroki kompleks spraw gos 
podarczych, co w sumie zmie­
rza do ukształtowanIa dosto­
sowanego d>o .naszych warun­
ków wla .. "nego modelu s.ocjal!­
zmu-weszły dopiero w pierw 
szą fazę realizacji. Chociaż dzl 
siaj za wcześnie jeszcze na wy­
ciąganie szerszych wniosków 
dotY2zących wspom:niRnych za 
gad,nień, tym ni~mniej własne 
l cudze do.świadozl?inia min io­
nych tygodn!i pozwala.ią po­
wiedzieć coś nie<:oś i na ten 
temat. 

N a wstępLe kilka słów o pa r­
til. 

Nie mamy zamiaru 1 nie na­
leży pomniejszać jak;chkol­
wiek blęr1 ów, wypa{:zeń i .Ich 
skutków w p,z~szłej dzialal­
nOSCl Pd3kiej Zj-e:lno:-zonej 
Partii Rrbotnicllej. Nie ch,:emy 
i nie należy f'kla<iać w'ny za 
złe .strcmy przeszłości tylko na 
obiektywne warunki, w j.akich 
partia <flasza mu.siała· praco­
wać. 

Jeśli Polska Zjed n oc Ziona 
Partia Hob,oinkza dopuśclla 
s'ę błędów w swej dzialaln0-
ś-ci, jeśli jej polityka w okre­
śłonych sprawach nie zawsze 
była słuszna - to wielką jej 
zasługą, zasługą r,o~lna imienia 
partii robotniczej jest to,. że 
wła&nle z jej lona, li w p~.erw­
:Slym rzędzie z łona jej kie.,. 
I'ownlctwa centralnego wyszla 
ostra, b<lzwzględ:na I przed ca­
łym narodem przeprowadzona 
krytyka tych błędów. Krytyka 
ta narastała w samej partii, w 
sze!"egach jej aktywu i rozw!­
jała się poprzez kolejne ple­
narne obrady Komitetu Cen­
tralneg'o, doprowaod'Zlljąc do nie 
Zbędnych zmirun w llnii polt­
tyc2:nej i w składzie kierownic 
twa partii na VIII Plenum KC. 
Partia .nasza nie zawahala się 
powiedzieć narod·owi cał~j 
pra\X.rdy o p!"zyczynach wszel­
kich nieprRwaśd, chociaż ta 
prawda godziła niera:z w jej 
czlonków. 

Zadna pa.rtla I ±ad-en czło­
wiek nie może zabezpieczyć się 
przed blędami w swojej ]:)racy. 
Nie ma b-owiem na to środ­
ków. Mało jest jednak ludzi, 
a tym bardziej trudno jest 
znaleźć w historii. naszego na­
rodu partie, które poczuwały­
by się do obowiązku i miały 
odwagę zdać sprawę narodowi 
lnie tylko z dohrych lecz i ze 
złych str,on swojej działalno­

ści. 

By móc się zdobyć na taki~ 
postępowanie, trzeba rzeczy 
wiście odc:-zuw~ć głębo'k,o odp0-
wioozialność za głoszone 510-
wo, za upraw~aną politykę· 

Ten fakt, że krytyka zlyc'1 
stron działaln0Ś2i na,zej part:t 
wyszła z nas7.ych własnychsze 
regów daje nam prawo zapy­
tal: tych, któny w działal'no­
ścoi naszej par~it nie chcą dos­
trzec niczego wlę:el. poza blQ­
dami, dlaczego nie stać ich by­
łonigdy :na naszą ·odwagę, dla_o 
czego. n'g-cly nie powiedzieli 
nar,od;owi o w!amych, o wiele 
w.iększ)"ch i tragicznieJszych w 
5kutkach błęd8ch, jakich do­
puścili się IV "óżnych okresa~h, 
kiedy na nich ciążyła odpowie 
dzialność lub ws-półlXlpowie­
dzialność za losy naroou i pań. 
stwa polskiego. 

Zapytujemy: 
- Jaka partia przyznała sIę 

do odp:>wiedzialnośd za klęskę 
wrzeŚlniową Polski w 1939 r.? 

- Jaka partia miala odwa~ 
gę powiedzieć narod.c:wi, że 
Powstan:e Warsza \\'5kie, za 
które niejedna partia pon'osi 
odpowiecilzialność, a kt6Te 
kosztowało morze krwi boha­
terskiej ludno~ci Warszawy i 
pociagnęło za sobą obrócen,ie 
w perzynę stolicy Pols'ki 
było tragiczną w skutkach 
lekkorn:v~lnośc;ą i nlewyba­
cz.alnym błęd€m polit)"Cżnym? 

- Jaka partia, która pr2lM 
d~u.e;ie lata popierała antyra­
dziecką politykę sanacji i re­
<lkcji polskiej przyznała się, 
że z punktu widzenia najbar­
dziej żywotnych interesów 
pailstwa i narodu pOlskiego 
polityka ta ~ła szkodliwa 1 
pOCiągnęła 7.8 sobą' niezliczone 
szkody dla Polski? 

Przec·ież za te błędy, za rr 
akcyjną pOlitykę leżącą u pOd .. 
staw tyCh błędów zaplacił na­
ród polski niewolą hitlerow­
ską, mil,i'onami ofiar, poniósł 
olbrzymie straty gospoaaTcze. 
Dziesiątki tysięcy ludzi w War 
szawie mje~zka jeszcze w no­
rach, w piwnicach, na podda­
szach. lub żyje stłoczone we 
'wspólnych mieszkaniach. Na 
nich i na władzy ludowej Ie­
!(łB wielkim ciężarem spuśdz­
na fałszywej i szkodliwej po­
lityki tych, którzy przez dłu­
gie lata stali na świeczniku 
narodu. 

Czyż za to wszystko nikt 
nie ponosi odpowled:dalnośd? 
C'by to wszyst.ko bylo jaką' 
nieuniknio.ną koniecznością bis 
toryczną? Jakim prawem mo­
ralnym k·lerują się ci, którzy 
dzisiaj rzucają kamieniem w 
stronę naszej partii, widzą 
ild'Źbło w naszym oku, a we 
własnym nie dostrzegają bel­
ki? 

Nie błędy chRrakteryzuj_ 
tutaj politykę naszej partii, 
lecz o jej polityce świadczy 
przede wsz,ystkim pod'lli~ie· 
nie kraju z ruin wojny i u­
padku gospodarczego. Błędy 
popełn ione również na odcin­
ku polityki l(ospodarczej n·ie 
mogą zasłonić potężnego roz­
woju si! wytwórczYCh, rozbu­
dowy naszego przemysłu, sta­
lego wzrostu dochoo'l1 narodo­
wego. Mimo wszystkich trud­
no~ci gDspo(~arc zych, jakie 0-
be~nie nrzeżywamy, pP.'l'spek· 
t.yw.y rozw oju gos podarczego 
krajU są dobre i zadowalają­
c&, 

Pojedyncze drzewa n~ mo-
111\ zasłon.lć widoku lasu, kto 
widzi tylko błędy w działal­
ności naszej partii, ten n [cze­
go nie wid,zl. 

Ci właśnie, którzy niczego 
nie widzą lub nie chcą wi­
dzieć, wyobrażają s<obie, ;00 pro­
klamowana na VIII Plenum 
KC naszej partii nowa linia 
polityczna, /UIl1e-rzająca do 
zd~mo,kratyzowania całego ży­
cia narodu, powinna zaprowa­
dzić do restauracji demOkracji 
hurżuazyjnej. Uchwały VIII 
Plenum, którym ud1JLelają na­
wet łaskawego poparcia, są 
dla nich tylko prze,jściowYm 
e t a:pe.m , po któr,ym ma pnyjść 
etap drugI. Nie wiedzą jednak 
dobrze, co na tym drugim 
etapie powinno nastąpić, leśll 
by chcieć w~łączyć powrót 
do dawnyCh, przedWOjennych 
kapitalistyczno- o.bs'larniczych 
&tosunków: 

Trzeba więc rozwiać w.lzel­
'kle nad~eje etapowych poli­
tyków, to jest polityków bur­
żuazyjnych, bez względu na to 
'Pod jakim szyldem partyjnym 
występują. 

PoIskaJ Zjednoczona Partia 
Robotn;~za Uderzyła z całą sHI\ 
w wypaczenia I bl~dy okre~u 
ubiegłego, które zniekształciły 
ide<; sccjalizmu nie po to, aby 
rest3urować stosun ki burżu­
azyjne w kraju, jej krytyka 
złych stron Drzeszłości zmierza 
d>o oparcia budownictwa sccJa 
ll'lmu w Polsce na lepszych, 
trwałych i zdemokratyzowa­
nych podstawach. Nie ma i nie 
hf'c1zie w n2szej pOlityce ja­
k:chś eta,pów, które uderzał,y­
hy w ustrojowe p"dstawy so­
cjalizmu, Etarami będziemy 
tylko realiz('wać nasz program 
socjalistyczny, prog-ram, kt6r·y 
odpowiada interesom wszyst­
kich ludzi pracy i który dla 
hCia i rozwoju Polski jest 
jedynym programem. 

(Ciq.g dalszy na str. 4) 



!nr. 4 .. - .• ,=:-

Przemówienie Władysława Gomułki 
(Ciąg dals:r.y ze !Itr. 3) chował. ten na Pe'W'nO obłud-

Kt.o temu przeciwdziała, bn nie i fałszywie deoklarruje p.o­
&~awia siebie po drugiej stro- pa.rcie ci~a naszegoo pro,glramu. 
nie ba rykady. ' Wszys1;.\dm, którzy nie zga-

N ie jest naszym zomia,rem, dzają się z nami możemy po­
nie j~st celem naszej pclity- sŁawić za.sa·dmicze py,tainie -
kI tworzenie barykad w na- .faki jest ich progtram? Prze­
ro-dzi~ polskim. Jednocześn i e dei negacja i be-zmyśln.ość nie 
J.:.st",śmy świa:Jom i, że w SP/)- mogą być p!·ogramem. 
ł.: c-zeństwie pclskim islniej ą i My mówirriy jasno i ])'!'osto: 
działają różne siły wsŁeczn~, _ budujemy w Polsce ustrój 
reprezentujące kla,sowe int~- socjalistyczny, woLny 00 wypa 
r~sy burżuazji i kall);talu. Te czeń i :zmiekS'l.taŁceń. Robotni­
siły na pewno nie będą nam kom siwa,rzamy szerokie moż­
pom21(;lć w uzdrawianiu ży- liwoścri ws'pólzarządzani,a za­
cia polityczneg,o i społ€czne- kładami pracy, kt,óre stanowią 
!lo, w budcwie socjalizmu, własność ogólnoona,rod.J\vą. 
lecz na wszdkie sposoby bę- ChI dd clą temu przeciwdzia1aĆ. Ma- opom o ajemy swobodę 

wyboru gos·podarowani·a. F{)<l'­

my nawet dowody takiej .dz'a my zespołowej gospooarrkiu­
!ainości. ważamy za wyż;;.z-~ i lepsze od 

Na szerokiej fali rlemokra- gospod a.rlti indywiduałnej. Dla 
Łyz()l\\' ania naszego życia usi- tego popieramy wszelkie for­
łają wypływać różne wl'ol( e my spółdz,ie'lczoścl na wsi i bę 
sr·cjalizmowi I demokracji ele dziemy sp:rzyjać jej rozwo;o­
menty I szumowiny. Taka SZlI wi. Inteligencji techni=ei 
mowina społec?J11a rlopuśc iI a i pracownikom nauk1 stwCJorzy 
I'lę prowokacyjnych burd w 1iśmy takie wa'mnki rozwoju 
BydgoszcZ)', podlPaliJa dem myśJii tw6-rczei, jaki.ch nigdy 
mlesi.:'kill.ny. usiłowała 7:d!m10- n,ie było w dawnei Polsce, Li­
!o ',vać n ieiktóre oh:elkty pubJ:- kwid<ujemy wszelkie orze'S1Jko 
c-zne. Inter",.·eniu.iącym stró- dy na drodze swobódnego 
ża-m porzadku publir:mel!'o - rozwoju rzemiosła. Stwa-
MiLeji Obywatelskiej, stawi- rZ9Jmy nawet możliwości 
ła o'Pór. r07.Wojl\l 11!1'icjatywie prywat-

Z prowokatoram!, !lZUmO!\v1 !lej l!1a odlCi'rIIkach produk­
nami, ze wszys,tklmi , którzy eji ma,teriaJ:6w budowla­
U1kłóca i ą porządek pubI:cmlv. nych l w niektórych inil1.y'Ch 
uciekają się do kar2I-ny~n cl:ziedzi,nach. Model socialiZJliu 
gróŹlb lub dopu.~zczają si~ ' !'~- kształtujemy własnymi siłami 
mosądów. będz iemy wakzvr i dos-t~owujemy go do na­
w soosób beZ\n~l~ny i sh.- sz)'ch wall'U!I1ków. Na to nas 
no ... -czy. Sprawców Zllj~Ć . . w stać i 10 !XJ'ttram,my. W polity<Ce 
B'r'dgcsZ'Czy SlPCtkJa zasłużona za~I'a<l1!i(lZJnej współdziałamy 
ka,ra. którą \vymierzv im sąd, przede w!>Zys<&im z krajami 
Niech nikt. kto d-c'l)us7x~z:;! ~lę socjalistycznym!. bo sami 00-
orzesteostw, nie liczy na be-z- d'll.iemy w swym k!raju socja­
karność, lizm. Klaó~erny s zcze.gÓ<1ny 

Niejednokrotnie na fali slu- nacisk na przyjaźń i sojusz ze 
~me.l krytyki blE)Cl6w przeszlo Związkiem Radzieckim nie tY'l 
Ś<'! I słuszrnych żad'ań od,pcwle ko dlałeg.o , te łączy nas w~rpól 
dzJalnoścl za te bl~y. ataku- na .i<lea s,ocjali=1\l. lecz i dla­
.ie sie WSZJ"Sl1<ich, którZY ak- te<go, że widZimy w tym pod­
h 'W'Il ' e dzla!a1i I ipra-cowali IV stawową g;waranc .ię be~e­
dą!!U m in Innych lat na oo .ot~- czeń~twa naszeg.o Kraju . Sami, 
nmkach parh'iny-ch. ·pań~t wo wła:,mymi sibami nie m(}żemy 
'lII:"ch I I!o';oo-c!arczyoh. n~et nu_ za,oezpioozyć I!,ranic. Nie stać 
j .'lC ich jab1 tzw ... stal;~ow- nas na to. Walcżymy o pokÓ,i., 

·cAw". ,no,dc7a~ i1'o:1Y c'~om:1a zl;odone w'spółżyc;e 'i w~<oółpra­
,,,iekszość t.e~o ~ktYWll dzia- cę mię.dzy narodami ś~ia.ta . 
1:łla w nc·b~ej w;f'l'7e. n:E' S7C7ę Taki jer.:t nas'? prc>.~ram uję­
dził;! !;ił nla Pn1"ki T..n('lowei. ty w blv"ka\1."cz,nym skrócie. 
B. dZ .i~ ~lkt.,1'\~t::lje ur7.p.c:::b.,j~7'~ K to ma inny, le1Yizy. re<llniej-
\V reaJiz~cil nowej linii POl:- szy ~ . niech go przed.;Ławi na 
tycznei ,p~rt'i. rodowi. 

A taki te są c-zęsto wymio:- . Bezprogramowi polity CY mo 
rzone nle prz.edwko b i,l1rc-kra ga nam odl;:>O\viedzi~ć: - w 
t011l i rzeczywistym winowa,;- waszym pro~ram; e nie ma mi­
~om złego . I e<: 7. przoci wko par szego 'Po-stulatu wQlnoś-ci dla 
fil j wl~d7.Y Judc'l.V€j. N ie p0 ~ "'szy<>t:k;ch !'R<rtii politycznyoh. 
zwol!my na o~Z€\m ; ani~ I szk~ R;>;eczyv .. ·iście. prr>~r?m nas.z. 
lowanie uel-ci wych, o:J-d8nych te,l1;o nie zewie,a. Ten brak tłu 
s:urawie socjalizmu rudzi. maczy się b~"..dzco prostą przy-

Moina rÓ'wniei 7.aobserwo- Clvną. Wolność dla wszystkich 
wać 'inna fcrmc działalności part:ii pol ity<czn.vch oznacza 
różnych kombinatoró'N poli ty również wolność dla pa·rtii bu,r 
cznyrh , obliczoną na nac:le i- żua,;:yj.n,\: ch. W tym miejscu 
~ ci e 'tzw. drugi ego etapu. W;'- zn0w u stao.viamy ,pytanie: - a 
raża się cna w t)-m. że w slo- je .kiż 10 pTogrram ma,ją te :pa.r­
wach zgadzają się ni'by bez tie bur7J\la.zyjne. · dla których 
zastrzeżeń z uchwalami VIII wolności działmia domaJgaj'l 
PlEnum, z progra.mem naokre- ~ię na~ przeciWll'lI<:y polityczni? 
ś1cnych Z1ffii an , lecz cała Ich Cry myślą że irri uw1e<rzymy, 
u'naga koncentruje sic wyłącz gdy nam J)O\\niedza., że pa,rtie 
nie w kierunku tzw. swobód burż,ua.zyjne chca budowaĆ w 
demokratyc:m:vch, niezaJeżno- Pols-ce socjalizm? To tylko od­
ki .pol'tycznej i otwarcia im kryty w szafie amant thima­
·.vorót do obięcia urzędÓlw i czy! się gospodarzowi domu. 
stanowisk O drugiej stroni~ że czeka tam na tramwaj. 
uchwa·l VIII Plenum. miano- Sjow~. naszemu progra­
wicie o nasze.1 sytuacji gos;>O mowi można przeciwstawić tyl 
d!lrczeJ, o koniec:moścl wy- ko pr,.ygram res<talllracji kia'Pi­
Vliązywanla się O'bywatell ze taHzmu. A t.ego n-ie ma.Ją .(}d­
s'W'Oich OIbcwią7..kÓW wobec wa,gi powiedzieć na,rodowi na­
'p<!ństwa , .lak np, oddawania " si przeciwnicy politycmi. Pro 
I'rzez 'w i~ dostaw obowiąr.kQ gramtak.i OÓI'z.U'olla;by beoz­
W,V'Ch, o gposo,bach poool"si!'- wzęlędl!'l!ie nie tylko klaosaro-' 
,n!a pro-dukcjl w !(o~podarcc botnieza, leClZ nie przyjąl<by 1[0 

narodowej, o potrzeb ie gp.)- r6\!.~niei: cały lud pra'cujilicy. 
ko.iu wewnetrznego 'l dy~l! Pro!1)l"am taiki odpOWiadałbY 
ny obvwatel!"k'f.i. o zn2czen:u tylko obcym imp.erialistycz­
I pot.rzebie sojuszu po1sko-ra- nym sd om , dlla któryoh los r.a 
dzierkie"!0 nie mówią ani 5ze.t!0 naTc-du jest ca~kowicie 
słowa. Te wszvstki~ !"Orawy oboj~rony. Ziemie polskie nie 
u<,hodzą !ch llwaf!1 i dYSlkret- jeden raz IV historii był)' s'z.la 
nie Je .prlem'lezaią.· kiem rrZemQl1"Si?!U wo.iennego 

Tacy komb'natcrzy polity- z 7.a,chodu na wschód. W 1939 
cznl wywocj:>:ą się pT7.e<:le :-oku również rzadzące krajem 
· .~·szystkim sprd :1)nalku p, \V[ ' - burŻlua.zy jne pa'l'tne .poli,tyczne 
kolajc-zvka . s!ynnel'!o .. cbroń- wolały do])'!'owaózić Polske: do 
CI" suwere<nno4ci pol o,k i ei na zi:!uby, niż pójść na współdr.fa­
d"M.ze działalności agentural- ła,n.ie ie Z\V1ial'Jki!':m R2.d~iec­
nel kim 'l>r7.eci\!."ko hltleTows'\{ie-

Pa,rtrla na$.la nie ma Zll.mia- mu a,gre;()'1"(l'\>,ni. Zniewolone 
ru pl7.e"7ka-dz '1 ć komukolwiek 7Jie.mie polskie zmowu stały się 
7. dawnych !,'I"Z~ci\\o'ników SQC- szerokiim tenmem tra TloZy-tO­
.iali7.mu we w!af>Zen:u się w wym dla armii hitlerowskich 
i'ealiz;;cię prO'Zf?mu deo"l'1'kra- w ioh ma,rsćliU na wschód. 
Iyz~di n:lsze-.I!o życia nol' tv'C'>: - ,.Dra-ng na€h Osf.en" nie u­
nel!:). snolecznf'-~o igos.ooda-r- marto dotychC'las an,j IV cd-we­
~zeg;o, Mogą właczvć ~ ,ię i a';';- (owych mili-ta,rystycznych k o­
~vwnie !X~cO'\'ać n8d reaJ iza- łach Niem.iec. ani w rachubach 
~ią te!!0 d!i E'1a r<)"'n ; ~~ do w- polityczn)"ch różO)Th zWJ}len­
"i z.wol~ńn:cv M;'kol .. j;:cvk:ł . r.ikó'JJ .. Uglruntowaill'ia po'koju" 
Rzecz cala S'l'\ro\Va ri c~ sie tl'lk n na drc,d7.e woj·ny. 
do 7.3e-ad,niE'ni" . C7.Y ,,',~ '\'n~ ich Imoerial'ści nie miel',by ni c 
r>01:11;:lr!y i zamiarv 00\ity6:ne f'l ~zeciW'ko 'emu, żeby POlSlkę 
n.ie , są ich rl7.;siei<z vrni ooglą- ::>r7.E 'kształcić w baze antJra­
dam i i zamiarami. Kto je za- r!ziecką. aby na gra,nicy pol-

~() - radzieckiej mów zacz.ę- · 
ły działać wrcgie ZSRR siły 
wlityczne. 

Kos1!ty tej i'mprezy pl.aclł­
Ly przecież naród polski. W 
na5'lym własnym. narOdowym, 
Daństwowym i · socialtstyc21nym 
interesie leży .- aby POIs.ka zaw 
'r.ze stanowczo i bezwzględnie 
prloci wdzioałala wszelkim pró­
hom dobrowoln.ego czy przy­
musowej/o przekształcania je; 
tl'rvtorium w woienny "Drang 
r.ach Osten", sama bowiem 
:y, usiałaby najdrożej za to za­
p1a ci ć. 

Czy zwolennicy wolności 
d!a 'wszyst,kichpartii pdityc7 
n:vch. którzy krytY'kuią nas za 
to że w naszym pro:l!ramie 
nie prz?widrujl'my taki~ I'iol­
nośc i, zaprop.onu.ią nl!m może 
lmia·nę geopolilyclJllel!o 'POłv-
1;eonia Pol !'ik i. przeniesienie na 
Inną c-zęś~ ziemi lub na Inną 
planetę? Talką Inic,1-atvwe po­
}'omawiamy bez 1"$Z'Ły w ieh 
rekach. 

N811zemu prog:ramowl nikt 
nl~ .ip.st w S'tanle l1'l'zeci",,"!!'f:a­
",, · ,ć innego realnego progra­
mu. 
Wolną, nJepodległą f 8uwe­

renn!\ Polska może by~ tylko 
Pcl~tI t!ocjtlll~tvcm! - Pol­
ska R~2IPMPOłlta Ludowa. 

Tyllro taiktl Polska: m02e 1st 
nlet, rozwiJać sie. r~nąć ' ~ 
~!y f potęgę. demokTatv'7Al'wR~ 
!:woie stQ<!.unki. zR,pewnić na'f() 
d'~wi ~'ZerO<ki!! gl''''olbodv 'Wolno 
ściowe, oz:ape"mić mili urRC~, 
-'P1tkóJ f ~rSIOek-tvwe stałl"lC(o 
polepszania bytu. N::\ J ,nną Pol 
ske. czvl! na pronam inny od 
te~o, jaki WY~1JJrlela ,naM'-a ~lIr 
t.il. nie ma mle,i!ICa. 

PraktVikI\ oS'tatnich ły!godnl 
dowl~l!śmy, fe uchwały vrn 
Plenum nIe !la pustym ~o­
,,'em. Natychmiast. c<lpierw­
~P.lgo dni.a zacięl!lrmy je w'Cie 
llłĆ 'W życie. 

Ostatnio oz: Inlcja1ywy nasiej 
partii w porozumieniu ze 
Stronnictwem Ludow,vm i 
Stro':1J'1icllwem Den1O'kra,tyez­
n'-'m została utwc·rzoma Central 
na Komisja Po-rczumiewawcza 
stronnictw politycżnych . 

Pod wpływem. przelomu paź 
~ziern Lkcwe'l!o w naszej ·oar­
W, proces demokratyzacii 0-

,S!arn-ał wszystkie ~tronnic ~",'a 
pol ityczne i wszystkie orga­
n 'zacje ~ecme w Polsce. 
Masy cz!c nkowsl<ie, dotąd czę 
~to bil!'fll'\e dcszły do dOS!l, 

wYNlża!ąc otwarcie ~oią wo 
l!" ip.owoł-uja~ do wladz swo­
ich ori!Rl11izacji ludzi ci"szą­
Ó"ch się ich zaufaniem, W tej 
s",tuac;: nowej treśc! nabie!"a 
wroółdziałp-n;e !'tronnictw p.o 
J!tyczn'J'Ch l cr.!!anizacii roo­
I !'cz,,,Y0h. Dla te.go oor.\'O!.:?II1: e 
komisji p.o-ro,.,.umlew~wczych 
w całym kraiu S'\ ano wi .nowy 
krok na drodze <lemokra,ty'za­
ell życi a kraju. Cen\Jralna Ko 
mkja Po·r~urnlewa'Wcza 'llI;\e-­
cvdowała p.oWołać taik ie sam~ 
d;:lłll. w województwach l pO­

wiat ach. Działalno~ć t:voch ko­
m!~i koncentrować się bed<Zie 
I!łównie w okre>sie naibl"ż­
s:zvm we wspólne; Ilkc.il orzed 
wy-borrzej I w wY'borach no­
wego Sejmu. 

Komisje poroz.umiewawC7.e 
!trol!1l!1ictw polityc2l!lych po­
myśła-n! są nie tylko na cza! 
wyborów, lecz jako stały kon 
sultatywny organ międzypar­
tyjny. Jego zadaniem będzie 
w!macniać wzajemną wSt!)ół­
prace stronnictw. kształtować 
życi e pol!ty=e w kraju, róz­
;vlązywać rÓŻne pro-blemy go­
spodarcze i społeclJlle. mobi:J:­
ze wać swoich człon.k6w. 11 
J:~zez nich cały naoo do re­
alizacji wspólnego orcg.ramu 
budownictwa socjalizmu w 
Polsce. 

. Pol9ka droga socj alizrnu roz 
ni sie cd sooscbów budo\vn;,­
twa socjalizmu w n:eoktórych 
innych krajach mi~7y inny­
mi tym. że z~ ,kłada wgpółpra 

cl'i w budownictwie socjaJiz­
mu innych, n i emark~istow­
ski ch , lecz pop:erającyCih Sf.­

ci alizm .partii politycznych. 
Wspóbpraca taka je"t mo7.1i­
wa. ,gd:\'ż to, co .1est najb 2r­
dziei istotne w trEŚ>ci soc.ializ 
mu. m:,ncwicie przE>l>udow" 
stc·sur.ków spcłeczn:vch prze /. 
z,n ' e,s ienie ucisku i wv.zysku 
czlow:eka przez cz!owi~ka . 
Z!(vdne iEst z dążeniami tych 
~artii. Ten glówny pun:kt sty­
c:my m i ędzy naszą partią ia­
:1'0 -part:ą ooier;>iącą swą dz ia 
!ałność na zasadach naukowe 
.i!o oocjaJ;zm·u. a Z j ~no-cz.c­
n j m Stronnictwem Ludowym 

I StTonniclwern Demc~atycz- pmemyśle l rolni,ctwie, Trze­
r.ym, które nie podzielają ti- ba z żalem stwierdzić, że do­
lozoficznej strony tych zasad, tY'chczas udziela się tym za­
likwiduje &przeczrno6cl li)'ltago gadnieniom zbyt mało uwagi 
nistyc-zne między nami. , sta- tak w prasie, jak i w dzialal­
nowi t.o podstaWI: wzajemnej ności partii politycznyc h oraz 
\·rsp{)łpracy. wielu organizacji sp.olecZcnych. 

W d ziele bud.ownidwa ustro ' Wszędzie jeszcze dominuj ą za 
.iu s.praIViedHwości spolecznej, gadnienia polityczne nad go­
jakim jest usbrój sodalis ty cz- 8,p.odarczym'i. 
ny, możliwy jest ,również u- Sa nawet lud'zie, którym wy_O 
dział poslęa)owego ruohu ka- daje się, że im więcej będą 
tolidciego. stworzyliśmy ostall; mówi~ i pisać o wolno~c-i de­
nlo szersze moż:liw-oścl dila pu- mokracji, tym lepiej b~dzie 
blic-z,nei działalnOŚCi przedsta- się wszystko w kraju dział o. 
wicie-li tego ruchu. PO umoż- Można m.i.eć szercką \'v'o!ncś: i 
liwienliu kardynałowi Wysz.Yń demokrację i jedn ocześnie 
skiemu powrotu do stanowisk mieszkać pod mostom i przy­
kościelny-ch, po szeregu innych mierać glodem. P OI,ka klasa 
aktów świa-oczących o dobrej robotnicza zna i tal,,! demo­
woli :partii i rządu w s~osun- kr~c.ię i wcale do n iej nie 
ku do KOŚcioła, pra.gn iemy I'Oz te.skni. 
wiązać pomyśl'nie dla Państwa Sytuacja gospodarcza Pol ski, 
ludowego ·i z pożytkiem dla mimo s kreśle,nia naszych dłu­
KOŚcioła katoli.ckiego i jego gów z tytułu kre.d'ytów za­
wY2llllawców wszY'Stkie pozo- cial!niętych w Związku Ra­
stale SiP'rawy, które dotychczas dz ieckim i mimo otrzyman ia 
nie zostały jesZC7..e osta1ecz.nie nowych kredytów, jest nadal 
roz,\l!'iązane i są przedmiotem przejściowo trudna. Zwlaszcza 
rozmów między przedsta.wicie rok 1957 za.p·owiad'a brak do­
lam1 rządu. i przed,'tawj.ciel~- statecznego pokrycia rynku 

. 'K' I masą towarową w stosunku do 
ml osdo a. Prag,niemy i na sumy pienieżneJ, którą będzie 
tym odcinku s·tworzyć wa,run- rozporządzało społeczeństwo. 
k I. które wykluczałyhy ta,Tcia Należy więc skierować calą u­
i zgrzyty mi~dzy Kościoł~ a 
P.eńs+.wem. talk li-c:me i n ieraz wage i wszystkie siły narodu 

przede ws·zystkim lIa wy twa­
baJl'dlzo osJbre w d I>ug i ej histo- rzanie większej ma-sy towarów. 
ri~ państwa polskieg>o. Wierzy Olbrzymi spadek ekspor tu wę­
my, że cała hieora'roh-ia kościel g'la wyrywa w nas'Zym bilan­
na i cale duchO'\V1ień~tJWo. ma- sle pła~nicz:vm wielką dziurę, 
; <lC pełną sw'Obodę dzial;;1noś- któr ej ,przy d:t;isiejszym stanie 
oireli~ijnej , nie bedz:e WY- naszej gospodarki nie ma czym 
korzys-tywa<: tei swobody dla załatać. 
celów nic w~jpÓ1neiCO l: 'religią Z tych względów .prawy 
nie mają.cy·ch, że swoja posta- gospodarcze powlnny domi­
wą p CilP rze wła,d~ ludową nować nad. sprawami poIitycz­
l zaJ\VSzebOOJz.ie mieć na okJ\l nymi I w naszej pracy i pro-
1meresy parust\'/'OWe i narodo- ,pagandzie. BE)Cl-zie to najlep­
we swego ~ajl\l i nalI'oOu, IktÓ- gza polityka, jakiej od nas 
TY I nM, i lćh wy-dąił ~ swe- oc2le'kuje klas-a robotnlc:za i 
go macierrzJ'S'tego łona. cal·y naród. 

W dą:żeniu do wz;ma·cn~an.la Dzlsie}sze naa.ze 'Zebranie 
wspólnej naszej Ojczyzny krajowe zostało zwołane z 
PO'ls1d Ludowej. b~>z.iemy za- okazji zbliżających się wybo­
wsze S2Jukać t~o. co nas łączy rów sejmowych. Chociaż do-
z postępowymi ka,toliJjjam;, II. t~'chcza~ ani sl-owem n ie 
nie tego, co nas z n imi dzieli . wspomniale'1l o wyborach, 
Podkreślamy zawsze. że pro tym niemniej, to co p o\V ie-

ces de.-mokrra.ty za.ci i '."sZy;t]( ;,ch działem jest kandydackim 
d'n'edzin ży'cia narodu zamyka przemówieniem prredwybor-
my w"ramaoh demok,rac,ioi 5·b- czym naszej partii. 
c,ia-lis!.yc7,nej. Alp. te ramy n te, Nasze postulaty wyborcze 
są bynaj,:nniej raz n.a za wsze 7.awie~'a wspóln ie opracowana 
okr e<i l one, to jest. nie są ńie- . platfor ma wyborcza Front...! 
zmienne. JednOści Narodu. 

W nas'rym g.łębo,k jm ,przeko-
naniu, które opa'Tte jest in Do wyborów idziemy zjed-

n oczeni z innymi stronnictwa 
ty m, że · . idea 50ciafizmu re- mi ' d:emokratye<zn·yml i kan-
preze'T1tl\l.ie najglęb-sze dąie-nia ć ó 
i intere~y ws:?;y~tkich łu:lzi ora d·ydowa bE;dziemy na wsp ]'-

nej liście kandydatów Frontu 
cY. ,nadejdzie bakI Czas, kiedy Jedit1o·śc! Narodu . 
socializm nie będzie miał żad 
nych ram o!(r~nic7.ających ~wo Wspólna lista wyborcza we-
bodną dzia.lal!nooć każdego dług zdania przeciwników 50-
ozłowieka. cjalizmu - ma być w:yrazem 

D2lislia.i te ramy sa jeszcze braku demokracji. 
koni~:zno&cią wypływającą Pamiętamy wybory do Sej­
ta,k z wewnętrzmych jak I 7. Z€- mu w dawnej Polsce, w któ­
wnętrznych siosunków k1aso- rych 00 w alki o mandaty sta­
wyoh, które nas otaczają. nęlo coś około 27 czy nawet 

więcej list wyborczych, czyli 
Hisbooia uczy, że w warun- różnych stronnictw i grup p~ 

kiach społeczeństw klasowych Ltycznych. Wydawać mogłoby 
szerok,a demOJkirada I wolność się, że wówczas i stniała ideal­
d~a na.iba~d~ej ws-tec:mych sil na demOkracja, 
społecznych rO>doz:i gn"<lba'l'zy d<e KtM nie pamięta , że przy 
mokrracH i wolnO-<:-Oi. rodui dyk tej idealnej dem<Jkrac.ii ,p ar­
tatu,rę faszys'to-wSlka, Jaskr~- tia kcmunL"tycZ,la nie mo,gła 
wym przykładem t~.ies,t fa- działać legaLnie. że ki człcn­
szy1ltn ",,-łoski i hitleryzm nie- kOwie zapełniali więzienia. że 
mieCikri. demonstracje ludzi oracy by-

Ramy demokraJtyza.cj! pro- tv dlawiome i rCZfbij~ ne przy 
klamowanej ,przez VIII Ple- pomocy pałek, szorż pol :cyj ­
num naszej partii mogą stale l'!E'j konnicy. a cle~ t o przy pa­
się rozszerzać pod wa;runlde:n, I':'lOCY ~alw ka f3,bi nowych , 
że demokratyzacja nie będzie W y nika stąd . że Ó',\'cze-sna 
wYkc.rzystywana do podważe- de,mokracja nie dla wszyst­
nia i osłabienia p.odstaw socja kich była jednakowa. 
lizmu i władzy ludowej p.rzez A co przyniosła Polsce ! co 
Siły I prą:dy bu'l'żuazyj,ne ora.z dała narodowi ta idealna de­
reakcyjne. SpokÓj i po,rzą.dek mokracja przy 27 partiach i 
IV kraju, mas'owa. twórcza pra­
ca 'N"zys'ckich wspÓłdziałają­
cych ze sobą pa.rtii. (wórczy 
udział organ izacji spolecz,nych 
i róimych :1)rzeszeń w realiza­
cji jedynego programu. ),l Kl 
Polska może p.osiad;;ć bo jest 
programu budownictwa sc-: ja­
!izmu. będą sprzyjać rozs~e­
rzaniu ram demokra Cji socja­
]istyc:t;neoj \V nas,zym kniju. 
P,rzeciwstawne dzialarri e musi 
prowadziĆ z koniecz;,ości do 
zwężenia tych ram. do stcso­
wania środków (}brony nasze-
1;0 ustroju i władzy lud'O \\·ej. 
Inaczej mówiąc, zakres sw::>­
b:}d dem{'1'u ?tycznych je;t c -
1.,:Teślany wa.run.1<omi. które to 
\Varzysza buduwnictwu soc.ja­
lizmr...! w naszym kraiu . 

Sprawą najważn i ej3zą . ś ciś­
le zre;ztą związaną z s.zerokim 
'?akresem demokratyZacji ży­
cia IV kraju, iest przede w $l \' ­

:> bkim wszechstronny r07.'J,;Ój 
na50zego życia gospooarC7-ego, 
Jest pod!lliesienie produkcji w 

grupach politycznych., które 
;'u,zyły do boju o ulooy-c'.e 
posels,kich man<latów sejmo­
wych? 

Pclsce nie przybyło siły od 
tei wie!kie.i iloś-ci rCZldz i er~. _ 
iących ją parti, Prze-ciwnie. 
zl>l.bła o.na na s łach. 

Nol'odowi -po] "k iemu nie 00 
mr:ożyły te pa,·tie d(}oy l1i< u, nie 
d cldaly mu pracy i chlel)a. 
Frodukcja wielu ważniejszych 
ar tykułÓW przem.ysłowych l 
p'ony wiE'k:szcści upraw w Pul 
;ce prze,j\Vcjenne.i ,- nawet w 
~·kres:e najwięokszego cżyw:e­
ni a gC"lDc'c1.2.rcze·go nie osią­
gały pcz:omu z 19B r. Na wsi 
i w mieście szalało bezrobo­
cie, 

Jeśli ktcś prc:gn ie kp:el Pl) 
r6wnać wczorajsza i dzJsiej­
$za Polskę . to wystarczy, a'by 
DOliczył fabryki. zak łady nau 
icowe, wyższe uezeoin ie itp. 0-
I:> iekty. jakie zo-s1.aly zbudo­
wane w ciągu 20 lat życia Pol 
skI sprzed września 1939 r., I 
te, które wylyudoweła Polska 
l,udowa w ciągu 12 lat swe­
go życia, 

7.a.pe".-niam, że wart<J zrobić 
t~kie zestawienie. Będzie bar­
dzo pouczające, szczególnie 
dla przeciWll1ik6w Polski Lu­
,..-'oweJ, to j~ zwoJennlków 
27 - partyjnej d~mokracj i. 

Jeśliby ktoś my~'lał. te obe(! 
n ie nie ma 'W narod zie pol­
skim tvlu kandydatów do p.o­
gels<kich foteli. ilu ich by!o 
1}1"Zecl woiną , to 2IT1.aidzie si~ 
", golebckim b!edzie. We-c!ług 
v:ia<łomości, .lakie nas docho­
dzą z kraiu w niektórych 0-
kręgach wyborczych , gdzie 
ludność ma wYbra~ o-d 3 do 6 
pogłów. zglo-srono iulŻ po kil­
kudziesięciu, a nawet p.o y'11~ 
kuset kandydat.ów. JaJe widzi 
my. kandydatów do W'h:l<lrz:v VI 
Pol<;ee n igdy nie zabraknie. 

Z tej /Wielk l e1 powodzi km 
clvd:::t6w naposłów o.kręgowe 
krmitety wY'oorcze Fronibu Je1-' 
ności NaTO ~u, do którvch wet­
rlnorzeclstawiciele partii po­
litycznych. c'ri!anlzecH ®Oł-e­
cmych oraz woiewódzki'ch f 
pow;C\tn'.v:rch Komitetów Fron 
tu Narodow6.!'(O. WV'biara kilku 
r.- a;bardzie.i l'!cdnyc'n t dcirza­
ł ~'ch do piastc'wan ia mandi\tu 
ncselskiego w Sejmie Pc,l~klej 
TIzeczypowoWej Ludowej i 
Ich nanv;ska llmiE'~7,c-za na 11-
śc : e kl)ndyd·~. tów Fro:'ltu Jed­
MŚci Narodu, 

Do Se,lmu wybrani zostaną 
na ·p.osłów ci k an-c!y<ł ad , któ­
rzy przy wybo.ra'ch otrzymają 
n;>iwiekszą ilość głosów wy­
borców. 

Wyborcy winni pamiętać, ~e 
praca nrzyszłe~o Seimu 'Zale­
żeć be-dz!e w niemałym ~t<llP­
nlu od t'\sobiste; wartośd lu­
dzi. którzy za<;ią<łą w Sejmie 
jak0 repretzemhnci narodu. 

Zasi~danle na !<łiWach po­
selskich; to 'nie tylko ZlUl:r.czy1;. 
to ~rzede WR,Yetkirn wlelk~ 
obowią.z~k każdego. !posła wo­
bec wybor<:ów l wobec I'a~­
stWl! ludowego. Partia nasza 
a.p!"lu;e więc do wyborców: 
Spośród kaJldydatów na, po­

słów wybierajcie tych, kt\sm 
ma.~ na.igl~bsze poemcle 000-
wiazku spolecm ego , których 
noziom wiedzy lą.czy life 7: dlł­
'leniem cddanla sweJ wlE'dzy 
M 5111Żbę naroou. na. służb<!" 
ł1'lQOwnictwa. ~odalist;v c~nego~ 
llsłroju S'J)rav"; e«'Uiwoścl 9P"­
lecz:ne.!, na służbe PoJ "klej 
R7'cCT,yp"soolitc.J l .udowej. 

Takich k~ndydat0w nil 1'0-' 
~ł6w będzie wYSUW8C' P()l~ka 
Z;edno<:zccr1a Partia Robotn!­
cla. 

Stecja Rat.own i:· 
twa Górn iczego 
w Bytomi u obej­
mu j e trzy okręgi 
w Bytomiu . 805-
n ')\VCU \Va l brzy 
C1 l1, Trwają"" o­
becn ie rozbu do­
wa stacJi ma nil 
celu uruchomie­
n oe no "-, ych sta­
c ji patowniC'tw a 
v: J aw()'rznie. Tv­
co.ach. WOdzisla­
'wiu I Ma.kOOlo­
'\vych, co \\' re­
zul ~t?c! -e umoi1iwł 
pogotowiu' z.nale­
>ienie , ię na miej 
scu ewentua lne­
go wypad'ku 1'IIa~­
dalej w 15-20 mi 
nt,t P<:> alarmie, 

Na ,ctJec ill' Jo­
achim Ze ri sbe.lt . 
rato w nik w ko­
palni .. Pstro ·.v · 
Ski". podc~~# t·AlI 
Cleń w komn~le 
g" ':\ C i L 
CAF - fol . Seko 
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Not.mik filmowy 

CO No.WEGO W POI,SKIEJ 
PRQ,nUKCJI FILMOWEJ? 

l'Od kierownictwem retysera 
Jerzego Kawalerowicza nakręca­

·ne są c-bl!cnie w WarszRwle .d,ję­

cia plenerowe· do nowe!;(l tl1mu 
rabulan'-ego pt. "Prawdziwy ko­
mee wielkiej woJny"_ Będzie to 
kameramy fUm pSYChologiczny, 
oparty na noweli J. ZawleySkiego, 
ktbry wspÓlnie z reilyserem Jest 
&utorem scenulusza.. Obsadę ru­
mu .stanowl~ będzie tylko czwor"a 
aktorów: L. Winnleka, J. Soko­
lowska, R. Głowacki I A. Szalaw­
IkL 

• • • 
"Epizod" - taki tytuI nMlt bę; 

dzi~· nowy fllm tredniom.trażd­
wy, którego realizację rozpoclOule 
wkrótce w Wytwórnj LÓdzkleJ 
ret. Bronlslaw Brok, wspÓłpra­

cownik zespołu "iluzJon". FlIm 
mleć bl)dzle charakter muzyczno­
rewiowy I nakręcony zostanie w 
dwóch ·wersjach: panoramicznej I 
zwyklej. Muzykę do rllmu opra­
COwuJe W. Szpilman, Zdjęcia wy­
konywać będzie A. Forbert. 
GIÓwną rolę w "Epl7.o<l7Je" od­
twarzać będile H. Skarianka. 

Zespól "Iluzjon" zamlena tak­
ie nakręcić wspÓlnie z NRD-owską 
wytwórnią "Dera" film wg po­
wleścl St_ Lema "Astronauci". 

• • • 
W wytwórni wrorlawskiej trwil­

ją próbne zdj~cia aktor.k!e w ce-
lu skomplptowania obsady do 
filmu "Spotkania", oparteKo na 
nowelach: "Zd~rzenie" Lond.ona, 
"ZUCh'~{2.ła. panienka" MakuS2'yń .. 
akie-go, "Straeo.na no-cu Iwas7łde .. 
wlcza I ,.Dżdżysty świt"P~ustaw 

sklego. Nowele te powil\zlllI.e ~t.a­
ną a.kej'l ramow". Autorem seeua­
riusza I zara.zem re'Ży.erem. tllmu 
jes1 st. Lenartowicz, operar,;,rem -
M. Jahoda. FUm nakr~cany b~­

dzie w dwóch wytwórnIach -
WrocłaWSkiej (przede ws~stklm) 

I Łódzkiej - w miarę wolnego 
miejsca. Przewiduje sIę, It prace 
nad tllmem ~akończą się w maju 
rolm przyszłego. 

JAKIE FILlIIT ZOBACZYMY NA 

EKRANACH NASZYCH KIN 

W GtWDNIU BR. 

Vi gru ,łnl~' br.. :robaczymy na 
ekranac/1 kin ne.zowsldcb wIele 
CIekaWYCh I atral<cyjnych tlImów. 

Z produkcji radzieckiej ujrzy­

my film detektywistyczny pt. 

"Sprawa. nr 306". Rzecz rozrrywa 
się współcześnie w Jednym z 
mla.st Związku RadzieckIego. Te­

matem tlImu Jest walka milIcJI 

z przestępcami oraz film kome­

dIowy pt_ "Pewnego linIa". Film 

ten z,n,,:cra elementy satyry na 

biurokrację wladz kOłcho:rowych. 

Z klnematos-ratll węK·lersklej 

zobaczymy film komeCllo-drama­

tyczny z zyc.ia miollzleży pt ... J~ 

I mój lIziadek'''' 

Film pt. "W walce t HIUerem" 

reprezentuje produkcJę NRD. Jest 

to film historyczny opracowany 

w oparolu o materiały I historU 

walk niemieCkiej klasy robotm­

czej w okr~lo międZywoJennym. 

Z produkcjI francuskiej na e­
kranach naszych kin zobac7.ymy 

film pt. "LudzIe w bieli". Jest 

to dramat wspÓłczesny, D:lplsany 

na podstawie bardzo popularnej 

powieści "Homn.~ en blance" 

AU~ S~hlrano~z n~ hm~ 

dlowy pt. "Paryski IIs10n08z". 

Film pt. "Błękitna mewa" re­

prezent.uje produkcję JUJl'o~łowla6.­

ska,. Akc.la tlImu rozgrywa się 

przed drugą woJn~ światową na 
Morzu Adriatyckim w środowlM:u 

rybakÓW. 

Z produkcji meksyka6.skleJ uj­

rzymy fUru pt. "Korzenie". Jest 

to dram3t oparty M C1:terech o­

powiadaniach z i.ycla Indian mek­

~ykańskich. 

Al':.g-ielski fUro pt. "Henryk V U
, 

"pracowany· jest preez reiYGera 
Laurenec Ol!\·iera. Tłem hlst<l­
rycznym dramatu Sz~ksp;ra I tll­
mu "Henryk V" je"t fragment 
dziejiiw wcj"y stuletniej. 

pono:dt.o ujrz ymy fll.m produk­
cJI lllemlecko-holende .. kiej pl. 
nDzie=ko potrzebuj·.. miłośej". 
Film ten zostal opracowany na 
podstawie powIeści ho1.enderskieJ 
pisarza Pieta Bakkera_ 

Nowy typ szybowca "Sroka" ~~~~-~----~~ 
prodlJkowae będq ; 

Zakłady Sprzą1u lotnictwa SportoweeO! 
. I 

W Krośnie ) 
Jak Informuje nas kierow­

nik Zakładów Sprzętu Lo-tnic­
twa Sportowego nr 5 w Kroś­
nie ob. Radwański, już w sty­
czn!u przyszłego roku przY3tą 

pi się tu do produkcji nowego 
typu iozybowca "Sroka". P'iery.r 
sza seria w ilości 30 sztuk szy­
bowc6w opuści zakład w okre­
sie 1957 r. W tej chwili ZSLS 
posia:iają już dokumentacj~ te 
chniczną opracowaną przez ZI!\! 

pół konstruktorów Szybowco­
wych Zakładów Doświadczal­

nych w Bielsku i rozpracowuje 

się tu proces technOIOgiCZny~ 
seryjnej budow,y tego rodzajU, 
sllybowców. I 

(m) ) , 
r-~-----'-'~-'''''' 

) PRZED "DNIEM 
\ GÓRNIKA" 

~ 
ubiegłych la--

.~ tach 6-latki zo-
stały rozbudo­
wane Zakła'CIy 
Metalowe w Dę 
bie i wyposażo-

ne w ]:otężny p.irk mas,zy­
no'ViY, l,oszt"m 501) m~lio­

nów zło.tych. Celowości 
tych nakladów, (b:or<\c pod 
uwagę cha,r;;~<ter za~<ładów) 
r.loże ni'kt by nie neg'owal, 
~dyby nie ~wien ~plot wy 
darzeń, któ.re nakaZUją na­
tychmiastowe dokona:nie re 
wi.zji poli t-yki goopodarczej. 

Ta,lemnlea Dęby 

Przede WS7.yS tkim sa mą 
formę rozwoju za:kła.d6--". 
pomyślano - a co :za tym 
',J05Z;'O - realizowano w 
sposób. ura.ga,jący ws·zelkim 
zasadom ekon-om:\ld. 

KOPALNIA 
"ZABRZE-\"'SCHÓD,r 

Na zdjęciu: Fragment 
kopalni "Zabrze-Wschód" 

CAF - fot. Seko 

Centralny Zarząd Prze­
mysłu Urządzeń Precyzyj­
nych oodesłał zakładom Po 
tru-bną dOkumenhcję (jed­
nakże niepełmll ()I!'lIJZ plik 
s.taryoo zam(>wień. Dę-ba 
miaJa kooP€rI"ować z "Ursu­
sem", }o';SC Starachow lce. 
7. warszaw;·kimi zalvadam,i 
WFM. T-II i innymi. Obo­
wląze-k d'osbrcz~n,ia mate­
rii/łów do produkcii S:l)'0-
czywa! na kontrahen tach. 

MS7.czą sit: błędy, 
ale ni~ na tych, 

którzy jE' pOllelnlali 

Uruchomienie MWej pro 
eukc.ij poprzedzić mmll ca­
ły M'.ere.i( pra.c Pl"'Zy·goto­
wawrzych, .jak ryprac!YNa­
nia technologkzne, przy go 

Gonitwa za zamówieniami 

Od czerwca br. przedsta­
wiciele Zakładów M e-taJo­
wych Dęba zaczęli jeździĆ 
po całej Polsce, kołataĆ do 
N5zysl1k;ch bram. po prostu 
żebrać o jakąś robo,tę. Gdy 
uda.ło się tylko coś ,.zła­
pać". za,kład nie patrzył 
już. że są to rzee.zy na,der 
C:robnc, n;e8<płacalne, czę-
sto jednorazowe brał, 
"gil.nn8'ityko'Nal" się na 
wszy,stkie strony, aby przy 
p3,dkiern zamówienie nie u­
c;e,!do. Zalagi f}057.czeg61-
!1ych wyd-ziałów biły ;r.ę. 
formalnie o przydzie-Ienle 
im damej rob-oty. Jedni za­
zd!rośctli drugim. 
Zakład w okresach na.1-

wi~kszej "prosperity" - je-

rozpoczęła w 1957 r. pro­
dukCję silników motocyk­
lowych WFM i silniczk6w 
do moto:-ower6w. Zachę{:a­
Jący jes·t to proje-kt, ale ... 
Żeby produkować s'ilniki, 

potrzeba będzie co naj­
mniej 90 różnorakich ma-
3zyn. Niestety. jak dotąd, 

Ilie ma żadnych widoków, 
by je za,kład otrzyma·l. 
Bąd·~my przez chwilę o;yty­
mistami: oto Dęba otrzymu 
,le ma~zyny. Zanim one na­
deidą i z·osta1l1a zame,nto­
wane, zataim przetrawi s,ię 
~ały tok prac, związa'ny-ch 
:o; uruchomieniem p'roduk­
cii - minie w na;jlepgzym 
wytpa,dUru pół roku. Co bę­
ózie załoga robiła przez to 
półrocze? 
Otóż dalsze plany dla Za 

Dę.~ wyp05a.ŻOnO w tro­
jakie prr.esta,rzałe a~ltO'lTIa­

ty i urządzenia. Na tei pod 
stawie mo:r,n.a mówić. że Za 

kłady zosta,ły zbudowane 
I przystos'OWa.n~ do proo'llk 
cH trzech, wyraźnie ok,rH­
lonych, asortymenów. Id.­

·lej może'wsz'ystko byłoby w 

Winowajcy 

porządku, gdyby !Sorty­
menty te produko-wano. 
Gdyby - bo sta10 się ina­
c:zej. 

Kiedy zakład był już "u­
zbrojony" i pote-ncial,n.ie 
gotowy do rozpoczę-cia pro 
d l1kcoj i, władze centralne 
doszły do wni{)~tku, że jego 
usł'l.lgi są zbyteczne. Ale na 
wet to przekona.!1ie nie 
wplynęło na rozumn!eJs.z'l 
g05'poda l"kę. Nie przerwa­
no bowiem tCl'Pienia miHa­
nów w rCYz:budowę zaJda­
liów w Dąble. PołalPaiI1o s'ię 
d~ie<ro teraz. 

Nie.>tety 500 milionów 
zlO<tych zostało już zamro­
żonych w po;ę-żnych halach 
fa,~ry'ki. Ha,le Le &toj ą d7.iś 

zaplombowane. A w nich 
- Sl1to naoliwione maszyny 
s po czy""a j a bezui:yte cz.n' e. 
l chociaż nie ma z nich żad 
nych kOIlzyści, pożerają no­
we se-tki tysię>ey tłotych, 
wyda.waillyoh na konserwa­
cję. 

SyttIa.cJi ~podarczeJ jed 
nakże w dalSzym ciągu nie 
opa'nowa:no. Za'kład nadal 
wy,korzySJtywaJ tylko 10 
proc. swej mocy IPl'Odu.k­
cyj\l1ei. 

Opałr.tOŚcłowy plan 

W paMzleml:ku ubr. %8-
kłM! óowladuje się, że \V 

zas.aome nie ma dla niego 
roboty. ~ntralny Z a-rza, d 
PrzemYSłU Urządzeń Precy­
zyjny-ch poleca opra,c~ae 
w terminie 5-dniowym ,Ja 
kiaś" propoz)"oje do iPlanu 
na r('lk 1956. ze swej s-t,r·o­
ny, podsuwa myśl u ruch 0-

miim>\a w Dębie produkcji 
~uchenek turystycz.nych, 
~-uszarek dQ bielizny, tło­
ków do cią,gm·ików, części 
do mawyn rolni'czych itp. 
Wyobr2żcie sobie sytuac.i~ 
w z.akł a dei e. który nigdy 
t;kich rzeczy nie produko­
wał. 

NIe będę wdawał się w 
szczegÓcły. Ost.atecz,ni!! 
.,p1a,n" narzucił CentraJny 
Zarząd. OC7.Ywiścj.e był to 
plan nierealny . 

Z , dobrą opinią Ministerstwa 
towaonle oprzynądowania, 
spf)r4~dzeonlie prototypów, 
różn~o rodzaju ,próby itp~ 
Zespół Lnżynieryino-tech­
niczny. mimo dużego po­
święcenia, nie mógł żadni) 
mia,rą na,dążyć 1. na.wa.łem 
pracy. 

Zd;,; i C\no wykonać zalw­
wie kilka pa,rtii prcduJdu 
POd5t"wowego. g'dy tymcza 
!'e-m wstrzymano jego dal­
szą produkcję. Zakład stc:­
nął wobec dylematu: co 
robić - ten Sltan rzeczy o­
znaczał bowiem całkow~te 
bezrobocie. Ratunek tkwił 
Jedynie w natYchmias,to­
wym realizowaniu nowych 
lamówień. Ale ich realiza­
cia nie była jeszcze przy­
gotowa/na. 

Mi>wią, że z dwojga złe­

go, lepiej wybrać zło mniej 
3 ze. Za;kłady Metalowe w 
D~b\e ,rzuciły się przeoto na 
bezz.włoc:!lnąprodukcjęno­

wowprowadzanych wyro­
bów. Czas na,glił. Pominię­

to Wll)C przy tym n.iezbęd­
ny, że tak poWiem rytua'l 
technoIOglic7JI1Y. Nie trudn-o 
2lgatdJnąć, 1tŻ taOO& robota na 
"huzia" nie mogł.a za.pewnlć 
oobrych rezulta~bw. Co.raz 
wyohodziły bratki, nie uda­
wały się próby. Rozpoczęcie 
seryjnej prodUJkcji przecią­
gało się, mij a.l.v terminy za 
mówi en. Przez killoo mie­
si~cy Mi jeden ;produkt nie 
wY'Szed<l: z zakładu. 

I właśnie· w t.e<ly , kiedy 
zakład przerooił iuż I uru­
chmn,ił 56 a.utoma.tów, kIie­
dy produ;kcj.a seryj.na mo­
gła iść - koopera-nci llI'e­
zygnowali z~rug. Jedni, 
j.ak np. "Ursus" doszli do 
przekonania. że w ich za­
kł3dach tkwią ies21cze z.naoCr. 
ne rezerwy, wykorzYl!tsn!e 
których uwalnia ich od po­
mocy kooperantów. Drudzy 
r,twierdzi-l!. u'nie mają ma 
teriałów, polil"zebnych koo­
pel"al'ltom - wobec czego 
~hcac nie chcąc. muszą zre­
zygnować I z usług Dęby. 

",P t:, ., 

śHbyśmy zrobi>li porówna­
nie między produ1kcjąpla­
nowa'na, II wykcnywa,ną -
wykonywał średtnio 20 ,proc. 
.. pla.nu". WykoTzyS:tc\tnie ma 
szyn też n;e by.ło w:ększe. 
ProGLtk·ty były bardzo dro­
gie. 

Z końcem października 
1956 r, Zakłady Metalowe 
w Dębie wy'kazują rocwe 
sbraity w wysokości 40 ma­
lionów 2J),o!ych. Zadłuien:e 
za,kład&w przekracza 12 mi 
lionów złotych. o 9 milio­
nów złotych zosta,1 przekro­
czony fundusz płac. 

Do końca roku jeSzcze da 
10ko. Cyfry stra.t jeszcze 
wzr03ną. Nic bowiem nie 
wskazuje na jakąkol\dek 
poprawę w gOSlPOda.l"ce Za­
kładów Metalowy.ch w Dę­
bie. A już najlepiej o tym 
świadczą plany, mi,kreślo­
ne na nastlWne Ima pięclo-
~atki. . 

Mgliste perspektywy 

Pla,n prodUJkcjl globaLnej 
na rok 1957 jest o 40 proc. 
niższy ood planu z roku bie 
żą,cego. Wniosek: zakł8Jd 

nadtal nie b~dzie w pemi 
wy<korzys:tany, nadal będzie 
przy1J1osilshra ty. Mało tego 
- plan nie da.ie zabezpie­
czenila materiałowe!1iO na 
zaplanOW~Tlą produkcję. 

Nowy wnio<sek: powta,rzać 

&ię bę,dą historie tegorocz­
ne. Plan zakłada SiP a dek 
produkcji podstawowej (tej 
wstrzymanej 
wciJd) o jedJl1ą 

tych-czasowej 
cabkowitym 

na s·kulek 
trzeoią d-o­

wielkości, z 
jej zarzuce-

niem z końcem 1957 r. 

Jeśli Siię to stanie (zaikład 
ma bowiem zmac2ll1e za,pasy 
już wypT·odukow8ne) to 
znac?ma część załoJl'i z0<s1a­
nie bez pra.cy. A może Ist­
.,ieie możliwość zatrudnie­
nia jej w -innych działach 
przedsiębiorstwa? 
Są sugestie, by Dę-11a 

kładów Metalowych w Dę­
bie (rak 1958) z3tlowiadają 
uruchomienie nowych asor 
tyment6w w ,produkcji, 
zwią;zanvch rodrzajowo z 
właściwościami wytwórczy 
mi jej parku ma,szynowego. 
Pl any określają tylko naz­
wę asortymentów i przy­
puszczalną ilość godzin ja­
kie pOChłonie ich procJukC'ja 
(nie ma żadnych bliż<.zych 
danych a'ni też dokumenta­
cji). Jc.tk informowano 
mnie w Zakła'dach Met?lo­
wych Dęha. asortymenty 
te n;e były je;zcze w Pol­
sce produkowane. nikt też 
nie w-le co kryje się pod 
Ich na,zWą, nikt n:e wie .ii:k 
mHją wyglądać. z jakich 
materiałów mają by ć pro­
dukO\,j~>ne I na ja,kich Ua:'zą 
(lzenlach - słowem - jak 
określał główny techne>lo; 
za·kład6w - sa to a~orty­
menty - widma. I oto na 
te .,asortymentv-wld·"I1a" 
żąda już obec:mie Centralny 
Z~,rza,d złożeni<a mu szcze­
g6łowyoh iPlanów koopera­
cji ! zamówień na mate­
ri-ały, bo te trzeba sprQ'\Va­
dzj{~ z zagrani~y (I?). 

Nie wiem czy fa.kty te 
traktować tylko jako jesz­
cze jeden przykład bezdusz 
nej biurokracji? 

Z~ytacie - co robią lu­
dzie oo'Powledzialnl za te 
sprawy? 

Dyreld-or J\1.ieloch 
"umyWa ręce" 

Uta:t'tym zwyczajem pod 
kc>niec swka s<ię winnych. 
Nai-·-,'god;niei było<by, gdy­
by wi'TlY można pO a,pte<kar­
sl«.t rozważyć i rozdzielić. 

Tak s~ę n ie da. Za wiele 
rzeczy oclr,Jowiada dYTeke)a 
zakładu - jej bezsporną 

winą jest da orgMil3cja 
pracy wewną,trz zS,kla:du, 
wadliwa polityka kadrowa 
(z braku miejsca nie pOl"U­
szyłem tycI, spraw), nieu­

miejętność obchodzenia si~ 

z ludi.mi. brak jed';1omyśl­
Iiości i zgody między po­
~zczeg6lnymi dyrektorami 
i kierownikami i inne spra 
wy, s:kładaią.ce się na upa­
dek zakladu. Niemniej jed­
nak g,ros winy za ka.tastro­
falną sytuację zakla<lu, za 
nie znajdujące pr;;ccde,nsu 
marnobrawstwo i szkodn'·c­
two gos-po.darcze (bo tak to 
trzeba nazwać) ponoszą 

Centralny Za:rz'l!d Przemy­
słu UrządiZeil Precyzyj nych 
I Minrlsttems1.wo PmemysJ;u 
MuzY'nowe~. 

7 bm. odwiedził Zakłady 
i\fetalowe w Dębie dyrektor 
Centralnego Zarządu 
Mieloch. Wizytę jego "u­
świetniło" ordyna,rne rzu­
canie gromów i gróźb pod 
adresem kierownictwa i za 
logi zakładu. Dyrelior 
Mieloch potrafił np. gru­
b;~ń"ko zbe:;ztać robotni.ka. 
że ten nic me robi - cho­
{;i'l'ż ów tłumaczył mu, że 
od dawna nie dos,taje żad­
ne,i roboty. A kiedy na ze­
br<miu aktywu· zaczęto dy­
rektorowi "wygrurniać" nie-
kt6re draźHwe SfPl"awy 
produkcyjne oburzał 
się i nie dOPuścił do 
dys>kusji. Za'Powiedziano 
wówczas zwołan:e na 
dzień następny ogólne­
go zebrania załogi. Na 
wieść o tym dyr. M!eloch 
zamknął zebra,nie (mimo· 
sprzeciwów) a sam po pro­
~tu ucIekł do Wa.l'sza'wy ... 
Przed odja7,dem zdąży ł po­
wiedz:eć. że cieszY się do­
brą o'pinią w minister,twie 
i nie potrzebuie. by ~{) ro­
bot.niey skompromitowali. 
.,Ja chcę jeszc?e być rl.y­
rektorem" - o,świadczyi. . . . 

Z caJ~go f-pl0tu pow'k­
lań w dotyc11CZ"l30'vej go­
spodarce zakł 3 dc:n, z bu­
dzą,cei'O za'ladnicze zastrze 
żenla }'llan!Y\van' a pi~ciolat- . 
ki, z nieudolnego zonądza­
rria przez ministerstwo i 
CZPUP i n!egodnej posta­
wy niektórych odpovJie­
dzialnyoh lud:zi tr?eba I"a­
t.ychmlast wyc!",~~,ć wn:<Y3 
ki. Ustalić I 9\Jrecyzo\Vać 
rl:i~runek ro:z.wojowy zakła­
du, zapobiec g:-oźbie bez­
rob ocia,. Dla 'l."ozwiązD'!1ia 
tych spraw. niezbędne 
byłoby powolanie specjal­
nej kO'lTIi;:;i pa,rh;jno-rządo 
wej o daleko id'3,7Ch u­
prawnienia.ch. Vo7 rozwiąza­
niu problemu Dęby nie 
wclno iŚĆ na źa,d-ne kom­
promisy: albo zaJPewnić peł 
ną produ'kcJę o charakte­
rze <:>dpowia·dają.cym wbś­
ciwótciiYm ZJakh,du, albo 
prze'ltar,vic zakład c,łkowi­
cie na inn ą seryjną pro­
óukc:ję. Do,lych<;zaso'łla zą­

bawa za dużo kY,Oz-łuie. C~o 
a.zą też słuchy, że k'lka sta 
ry'ch z;:)dad~N o dobrych 
tradvciilch zo,'tało w ub ie­
g!yr.h latach s'Pe: jalnie 
rrzehudowan ych. cdem pro 
.\'ad,en ia 1"roduJ.:cji odpo­
wiadai ą,cej Dl}bie (np. Wro­
cł:lWSka FabrYka Pomp 
i Wodomierzy). Może war­
lo przywiócić tam.tym za­
kładom tradvcje - wtedy 
b~~iel wilk syty I owca 
cała. 

LESLA W KOLIJEWICZ 
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listopada 

RZESZOW 
[, Y7UC n( ,; ny: Aptek3 Społecz­

na nr 6, ul. Czackiego 
Dyżur sta iy: Apteka Spalec z­

na nr 4 ul. DąbroWSkiego óS 

POF!o:o·.I.' ~ e n '".I, tunkovle: tf:L Ct9 
ul. Obrońców Stall ngradu 29 

Po~o""wle MO tel 07 
Straż Poża rna tel. 08 ul. Mic­

k ie wi cza 10 
PO SlÓ.l taksówek leI. \I-50 
Informator iwleJo w y leI. 18-33 

Z ORZA (u!. Ma j a) 
Sprawa 306 -
€odz. 16, IB.15 i 20.15 

APOLLO (ul W. Hlbnera) 
Wilhelm Tell - godz. 17 I 18 

PRZODOWNIK (ul Pstrow-
~:{:ego) - Trzej musZkietero­
wie - godz. 17 ! 19 

ZWIĄZKOWE (ul. Okrzel 7) -
nieczyn ne 

ŁAj<:jCU'l 
ZNICZ - Zakochani z Villa 

B orghese . 
>;TRZ'I.·ZOW 
ODRODZENIE - Wiosna bu-
dapeslteń'ska 

T YC2YN 
SKARB - List z piÓ1' k iem 

GLOGOW 
ZWIĄZKOWE - nle<:zynne 

Uwaga: Repertuar kln po:!a-
Jemy wa: Informac1i CWF 

PAI'I'STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ " K lub 
kawalerów " - godz. 19 

MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 
SZOWIE (u!. 3 Maja 19) 
czynne od godz. 10-15 

MuZ EUM W LANCUCIE 
czynne od godz. 10-15 

..--...-----.--,---~~ 

StaUa Veslly . ( 
stepistka i pieśniarka ~ 

jazzowa 
wystąpi jeszcze dr.iś 

w Rzeszowie 
I .... .--....... ._ ..... 

. Dziś tj , w plątel< o godz. 21 wy· 
stąpi jeswze raz w restauracJI ' 

"Jutr:3enka l
' ·(Rze5:z6w, ul. Lwow~ 

ska l) czeska slepistka I pleśnia r.· 

ka Jazz.owa Stella Vese1y. Bilety 
w cen i e 10 zł mo±na zamawiać u 
klero'wnik a zakładu. 

NOWINY RZESZOWSKrE 

Ko.kulI IzIG I "la VII. Rzellow.lkich" 

• O "Podz8mczu" zdania podzielone 

• R k " • najlepiei 'lIleszows 8 nrenlana 

• Czekamy na następne wypuwiedzi 
W związku z ogłoszonym kon ' Janusz Zieliński zami.eszka- "R zeszowska" - zaczyna swó j 

kursem na najlepszego kelne- ly w Rzeszowie - Osiedle llst do redakcji ob. Andrzej 
ra. ·szefa kuchni i kierow nika WSK oddaje swój głos na _o S:1!urlej z Rzes~owa . Jest to re 

· zakładu. do naszej redakcji na • Oto co pisze: "O:idłuższego orezent.8c\'jnv lokal w n~ 'wn' 
pływają dalsze listy. Zdania sączas\I $Łołuję się w restaura- m ieście. Toteż nic dziwnego. Żf' 
różne. W jednym z listów czy- cjiR7,ZG znajdującej się :1a- pracują w nim najbard?tej OLI 

tamy głosy oburzenia na czy" .przeciw Domt! Kulfury WSK. powiedni pracownicy. Osobiś · 
telnika. który w swe'; konkur Muszę stwierdzić obiektywnie. cie najwięcej mogę powiedzie .': 
sowej wypowiedzi pochwali! że w tejrestauracii nawet w ci kierowniku 7.akladu Tadeu· 
załogę restauracji .,podzam- cżasie na.iwiększe~o ruchu nie SZli Szelidze. który jest n<ld­
C?e". Autorzy.tego listu nie zg<l cze.kam nigdy d'łużej niż lO. mi zwyczaj uprzejmy . i operaty\': 
dzają się z ·j ego. oceną. uważa- nut na podanie posiłku , który nie ' usuwa wszystkie ewentuaJ 
jąc ją za kumoter3two i wyra-jest zaw sze ciep~,y i smaczn~e I ne niedociągniącia.Wielokrot­
ża.ią swe oburzenie. Każdemu przyrządz~,:,y: ~Ie chcę tu n.1- nie już bylem . obsługiwany 
.w .... ln'l mieć \Vla<ne uhmie to- kogow.yrozluac. ale s;jc!ze. 7.~ przez kelnera Michała Skraba 
też 'nie di.i wmy 'si ę wca'Je szcze- na dobrą pracę teJ · placowkl . . 
re .i iarliwej polemice. składa się po~tawa · personelu cza. Stwierdzam. Że należy on 

Nazaju trz po otrzymaniu li!; kuchenne!!o. kelnerek. no i . 0- do jednego z najlepszych w 
tu , o którym mowa powyżej. li czywiście · kiero\vnika" . Rzeszowie w swym zawo:lzie. 
stonosz przyniósł nam list, któ 

. rego autor. Stanisław Czudl!c - "Jesteśmy stałymi konsu Jest prz!!ó.e wszystkim bardzo 
(7.am. Rzeszów ul. Bernardyń- ·mentami "Rzcs7.ovvskicj" - pi grzeczny i opanowany, W pracy 
~ka ~) zn6w wypowiacla się na sza ·do . redakcji Czesław G<I- jego nie widać niepotrz:ebnej 
korzyść r!'!stauracit .,Pod7.am. ła~ek I Antoni Kurc-zab z R 7.e­
c7.e" .przy . ul. . Dąbrowskiego. s7. owa . .:.... Stwierdzamy. że ob­
M" 'lk' <łu~·a "Rze~zowskiE'j" w oso-

. tn ~ O1 .~ze on: , ..... p05 1 
I w "~'. ch kelnerl'l' _ Stefanii Wa-

. restauracji "P odzamcze" sma - ' - , 
kuią mi. a co najważ'niejsze w la: $zefa kuchni Michała. 
jadłospisie jest 'do wyboru d'u Kłoka i kierownika zakladu 
żo potraw". .. . . - Ta.deu!;7.a S7.ellgi. zaspokaja 

Ob. Czurlec wypowiada ~i,,: ją w ZlIoelndd n"lSce \'.'vma,za 
na . korzyść pracowników kuch nia. Ob5ług,a je$t bardzo u­
ni. kelnerek i kierownika 7a- przejma. a potra~y smaczne i 
kładu .. Podzamcze". ofiarując estetycżnie podane". 
im swóJ ):l!C)!; wkonkur~ie Il.ze- -"Jestem częstym bywal­
szow~kich Zakładów Gal<trono r cem najlepsze.g,o niewatpliwie 
micznych i redakcji .,Nowin w Rzeszowie lokalu rC'lrywko­
Rzeszowskich". wego. ja~imjest kawiarnia 

W pałacu slraszy ••• 
Prze<! kilkoma mie.'!iqcllmi nik Państwowej Stadniny Ko­

w byłym palacu w Stubni,e n i; Tymosz • . pc-stanowi. Ł b1U:ej 
(.pow. RadymnoJ. zaml es ,:k'J.·· p::>zna ć s i ę ::. tajemniczlI !',t i 
Łym o'bec-nieprzez pracowni - .;d.iabtami". Wrhod:qc d o:zam­
k ów miejscatvl!j PSK, wv- ku z miejsca usłyszał 9/ :; ·~Y 
bl(~h/ groźny poź'lr. Og'~il d.omniem..'l.nych "diab/ów". Prl 
:znis:z~zył czę.~ć bw:iynku. W chwili mógł . stw·erdz:ć. i e 
ocaLa/ej c:zęś:i w daLszym. ciq- .;dia bly" prcw;adzq ro?m/1/jlG 
gIl mieszka/ok.llka rod.:iff. W w naszym ojrzystym język u .. 
mi,:Izl/~zasle ,po wsi zaczę! y l< i~ dll w następnej chwq.i l a, 
krq,żyć p:Jqłoskl. że w patacu ... tarko. Tvmosz'l ·.;oz.hoie tl.'!.a 
straszy. "Lepie; zorientouxlTIi" ciemno .5ci "diabły" nie w~­
kategorycznre stl.vierdzili.ie trzyma/y neru):!wo. O!Jok idu·­
s traszą "diabł'll".które w każ- mionego Tl/m ' ,sza tvli,p~dŁ!J z 
dl! noc 1IrzM.zajo, · harc~ Ul p~.Łacu trzy postacie. Ostat· ,1 
budi/nk u. I faktl,icznie w cIem - osobnik miał najmniej sz~:r-;~ ­
ną noc Luiz ie słyszel.iniejed- cia i do .~ta./g;" w re~e Tymo­
nokrotnie tlijemnic2;e ro ~m'l - ",za. Dla śdsłdci można dO :i C1Ć. 
·wY. szmery i dzwJnienie. ,stub- że nie zoslal sch wytany za 
n:ańskie "diabły" byly wi· ęc ogon. lecz za rękaw zwyklc;o 
tematem ro.zmów dla -:a! ej ,p/a,·zeza. . 
wsi i okolic. P.ychazll strar.l1ll Za.gadka W1jja.~ni/a .• ię. Dwu 
dc.pro;cadzilado tego, . że c :5śĆ I m/oc/.żiki';w z PSl{ i t rzeci ze 
r"o.l111. postanounia OIPU~ctć I St tlona w ten s.posób c.f1.cidi 
p:/Łac! ...urozm'licać" . sobiJ!! i całej ud. 
Aż tu joonej . nocy .pracC'w- długie .1p.s ~enneu.,ie(;ZoTll. Miej 

. ~cQ1.Oi plotk arze byli n iepo~: e­

nerwowo~ci. Cechuje go praco 
witość. Te wszystki·e zauważo 
ne plusy przyczyniają się do 
tego, że na Michała . Skr.aba­
eza j3k l na Tadeusza. Sze­
ligę oddaję swój głos w kon­
kursie o tyluł najlepsze!'(o. Je­
żeli chodzi o sze!akuchni -
to wyr6żniam i Ma.rlana SII­
wiaka. I Michała. Kłoka bo-

wiem W "Rzeszowskiej" zaw-. 
sze 'potrawysą smaczne i este 
tycznie podane. 

Jak na razie W ocenie re­
stauracji "Podzamcze" padają 

sprzeczne ze sobą opinie. W 

s tosunku do kawiarni "Rze·­
szowskiej" opinia czy telników 
jest zgodila. \IV kiJku w ypad­
kach pa:!ły j('szcze dOdatnie 
głosy o pracy kierownika. "Rze 
szowskiej" -l'il.d eusza S-zeligi, 
kelnera - Michała Skrabacza. 
obydwQcl),,, , <szef6w,1 " kuchni z 
"R ze ,zowskiej" - Mariana Sli 
wiaka I Michała Kłoka, .· oraz 
Popularnego w Rzeszow ie 'kel­
nera - Ferdynanda. St.rzyźow­
ski ego. 

Konkurs trwa w . dalszy m 
ciąpu. Czekamy na następne 

wypowiedzi. J. W. 

Oszczędzaj 
• 

energIę 

szeni ' - skończyŁy s i l; dobre 
czasy... J;F. 

elektryczną 
Oglo8senia ' 

do dziennika: 

"Nowiny Rzeszowskie" 
zarówno .iak i dQ inl1ych pis.m n.,a 'terente KRAJU 

dla PRZEDSIĘBIORSTW . . INSTYTUCJI 
i FIRM PRYWATNYCH, 

Zamówienia przyj muje i informac.ii ud'ziela 

Biuro oqłoszeil i reklam RSW "Prasa" 
Rzeszów. Plac WcIności l (parter) . tel. 18-.52 

EO-28 

DOKUMENTACJĘ ' TECHNICZNĄ--
z zakresu: 

• • 
BUDOWNICTWA :\fIESZKANWWEGO 
PRZEMYSł,OWEGO 
SL1'2BY ZDROWIA 
OŚWIATY I UŻYTECZNOSClPU~LIĆZNEJ 

prz~,jm\1je do opracowanja 

MIASTOPROJEKT - Hz.sz6. 
Jednocześnie zawiadamiamy. że jesteśmy gotowi przy­

iąć wszElk1e oprac'owania 
z zakresu BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO. 

Zgłoszenia należy nad~vlać pnd adresem' 
MIASTO PROJEKT - RZESZÓW. ul. Wy!piańskle(o ł 

K-66j 

DGLOS~E I 

SPUŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
wRzeIlowie 

zawiad8.mia zainteres'owanycn W budownictwie 

domków /ednorodzlnnych WłasnoścIOwyCh 
że przl'imujeczlonków , 

do programu budowy na lata ·l!i57/S8. 
Bliższy~h fnformacj i udziela s i ę co~benn ie z wyjąt­
klem niedziel i świąt od godz 10 d() 13 w biurze SPOł,­
DZIELNI . . Rzeszów - Sła,romieście. . ul. Sienkiewicza 
(Osiedle), telefcn 18-35. K-6fi4 . I 

KOMUIlKAT 
Prezydium WRN Wojewódzki Zarzą.d Przemysłu 

w Rzeszow;e, ul. Hoffmanowej 5 
zawiadamia. że zgodn ie z uchwałą 553/56 Prez. Rządu' 
z dniCl 8. IX. 1956 r. dokonuje wypłaty wyrównania 
DEPUTATU OPAŁOWEGO 

'wszystkim pracow nikom b. WÓ.jewódzki~go Zarza,­
du Pr~emysłu Terenowego. zatrudn ionym w okre­
sie od 1. V. 1953 do 3J. xn. W55 roku. 

Tąrm i n zgłasza'n:~ pretensji z tego tytułu us,tala s i ę 
do dnia 30. XII. 1956 roku. po upływie którego powyżs ze 
pretensje ulegną przedawnieniu. K -553 

Pracownicy poszulciwani 
WYSOKO.~WAI.IFIKOWr\NYCH INŻYNIERÓW I TECH­

NIK6w bud-cwlanvch z k i lkuletnią praktyką budowlana, 
poszukuje WojeWÓdzkie Zjednl'cz~nie BuciownlctwaWit.i­
skiego w Rzes"1.owie. Plac Zwycięstwa 5. których może za­

· trudnić na tr,ren ie wojewód ztwa rzes>o'Wskiego. Zgloszel1 :c; 
przyjmuje Dział Kadr Zjedncc?enia w Rzeszowie. K-658 
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Na ekrano~h nos%y~h 
kin ..• 

K !no "Zorza" 11.:")jświe ' la o be.7n i e f Hm szp iego w sk i 
produ'ccji ra~i z: ?ck :ej, 11) j'e żyserii A. Ryba /«()wa .- pt. 
"S.prawa 306". Na zdjc:=iu powyżej jedna ze scen f'.' .• 
mu. 

"'1 ••• 11 ................. _ .......................................... 11 ......... ... 

List otwarty do budowniczych 
dOlnhów 

.iednorodzinnych 
przy u Ilcy LenartowIcza w Rzeszowie 

Gdzie ,p:.J,p:ttrzeć w R:r.­
'zow:e ,powstaja. nowe do-
1"1y. Al e chyba nie wszędzi<! 
przy budowash jest W:< 
st raszny balagan jak pr <y 
bł!dowie trzech malych dom 
ków p r _/ u .l. Lenuto wi ­
c~a. S/ysz"E.~m·y o wielu 111 · 
r a'duh robo~zych - o~zc;· ;; ­
dnosriow;;ch w'J jewó ·;. z:c i.:h 
i cPlIiral n,vch. Ale echa t!i~ .'t 
nurQ.ci wid'IĆ II 'e dotarl~J f · 
za!oQ' Z8M w Rzq S ,?:o!:Ji~ . 
[;o·('.Kiem .1es·t w5,p"'mll:(/ nu 
II !,Gvw:r. Mig"zka7i,cy tll:y 
LC'11 01 towiez;! p"tnym :l ~:J ­
sem domagają się' Najwy.i; ­
. ~l"d 'c.:as s,{,ol1,:: z.yĆ 2 niath !. u~· 
st ·wt''tll. i m~Lrn ,}t r(('):stU;<i' t 

p rz !J tej bud:'lwie. Pro .,ilalj 
lw:horuja.rych j q. i nżl/ll 'e ­
re.,u.by zechóeU w'jz'J'JĆ 
S i ę strucltu ,przed bŁotem . i 
.pr;: yszli z ~lbaczyć co si ę "l 
dzic}e •. by ob:.iczyl i He fu 
już dot. J.!chcz(1.~ zmcll'notMn ) 
m"~eri'1 1u Jma.?w'ar.eqoi 
jak on da! ej 11.' szczde. 
Ile tu zmarnOł.V:t.no ce­
-giel. ,pustak6w, dach 6wek. 
wapl1.a, c!?nt entu. ŻTir u i 
pia.,ku. W szystkn to tL!fJ :-:O­
w!}ne pa środku j~zdn' 
prze·rab i ane jest no. m' oz~l ~ 
przez j eż(i żn.~e tam i z pow-

rotem ciężarówki. zwoża.ce 
tu na dodatek, gruz z zic;;­
mia.. 

Jak nieprzernyś la.na by,a 
ta b uaow:r, w i.dać wtdś1~ie 
IPo z wożentu te) z ·,emi . Prze 
c : eż wykopuJąc z ,em, ę n'l 

fundament II można . ja. ' bY!J 
:.os tałviĆ nu dużym pl,i.: u 
p)Za budowo,. a nie teraz 
zwoz i ć j a. drugi raz. (Gilz; '! 
oszczędność be nzyny ?) · Na 
grzeczrlq uwagI; i ,proś bę. by 
ipracowniCl/ zrobili tu "ludz 
kie" przejiicie styszll 3i ~ 
często n:ecenztll'alne slo­
wa i k'l"ny. że Ipracowni. ~y 
też mus;q cho:lzić pO . tll'n 
blo: i c itd. itd. W poTzqiku. 
ct le .pn :adaja o:buwie ochrolt 
ne. Dbtego oi chwili rozpo 
czę~ ia buiow~/ żą.da.my u~ u­
nięcia ' znisz::zonych cegiel z 
mi€js=~ . • przeznaczonego na 
cJwdnik - .p~ przeciumeJ 
st 'ronie budJ wy - i u/ ',że ­
nia na. n;m rp!ytek . 'tl.'zgL ~:I-
11. i e wyżwirowan i a go. b1l 
można 'bylo ,przej s ć. -a n!e 
z·".~o,Woiać bucików w b/o­
cie. 

Mieszkań.cy 

ulicy Lenartowic za to 

Rzeszotvie 

..ł ............ · .. , ........ " .... " ... , .................. 1 ••••• , ........... 1 • .••••••••• 

~/f;)-' 
.~P'/'~'-

Program I - na fali 1322 m 

Progl'&m dnia. 8.18 11 .511 17.00. 
Wiadomości: 5.00 6.00 7.00 

8.00.12.04 15.00 19.00 21.30 23.00. 
Od godz. 5.00' do 8.1a l rans ­

m 'sja z pr. II 823 Muzyka ta ­
neczna 8.35 Muz yka i aktual­
ności 9.00 Prze rw a 12 .10 Audy­
cja d la ws i 12 .20 J a n Sibel il.:s: 
.. F;nlandia" - poemat sy mto ­
n 'cz n .v 12.30 .. N ie bę d z i es. m 'a l 
begó w cud:-.... c h przed e mna " 
",oowi adanie ' Si dnev'a Carolla 
13 (H R>.dziecka muzyka l udo ­
wa 13 .40 Utwory na obó.1 14.00 
.. Co odpowiec·ie stro ikowi" 
aud. dla klas I i II 14.20 · Kon­
cert chóru i o r kiest ry "ozgL 
wrOCławskiej PR. 1506 Wiado-
mości sportowe 1S.10 P ~ eśn i 
starofrancuskje 15.25 Muzyka 
ooeretkowa 16.00 Z życj. Zw i ą.z 
ku Radz'eckiego 16 30 Koncert 
solistów ·17.05 Radiowy k urs 
nauki ięz"k, rosyjsl<ie!!c> 17.?5 
V"()respondencja z krz .ińw . de­
mOkracj' lUdowej 17 . ~ó Ulub 'e ­
n ' o io$enkarze 1H.00 .. K o re,­
Dondent" odc. <,OO W. A. C?e­
ch"wa 1820 Audyc,' . ak tu:;. lna 
IR.3/\ G ra ze s" ól K az? n <?ck ' el"C> 
19.05 Radiostacja m !odaki 19.30 
T ra ns-ni is.1a koncertu s y m fo -

n lczI1ego z Filll;lrmonU Naro­
dowej , w prArwie k oncertu 
wiersze A. Sowiński ego 22 .00 
Spra wczdanle z Ignysx Oiun­
p ,j,kkh L2.30 Ze swiata jazzu. 

Procram II - na fali 361 Dl. 
Program dnia; 6.55 15.05. 
Wiadomośoi. 5.00 6.00 1.00 

fi C 8.30 12.04 16.00 20 .00 23.50 . 
506 KalejdOSkop muzyczny 

5.:;0 Rozmallości ro lnic ze 5.50 
Marsz.e symfon 'czne 6.13 Har­
mon i ści gra.ią 6.25 Kale nda rz 
rad io\',:y 6.30 G imoCi:,tyka 6.40 
P ·o sonk i różnych narodó'N 7.20 
Gaw~cla dla drużynowych 7.30 
Gra or',.,. ~ ~.)t)'a 1Ylan Ło " anleg~ 
8.09 P rzeg;ad pras.f 8.13 W irtuo­
.. ' organó w kinowy ch 8.;)9 
Pieśn; bul g-a r c. ki e 9.00 " W wa­
welskim grodzie 1 Czarnoles ie" 
sl1.lchowisko dlR klasy VI 9.40 
... N~,ze pczedszkolne ta ń c e" 
10.00 Sześć krótkich opowiad2ń 
Aleksandra :iViałachow:;k;ego 
10.20 Kancen sy mIoni cZ11Y 
1l.()(J M u zy k a r ozry wkowa 1\.22 
Brahms: Sonata F -moll 12.1G 
Audycja ella 'As i 12.20 Przer­
wa 15.10 Na swojską n .. ! tą 15 .30 
.. Na samotnym Atolu" o de . 
oOW. d!a dziec i 16.10 Muzy ka 
,·ozr"wko w .c 16.34 Preng Ja­
J,0wa: ,.~wi2tła nad Alba-
nia" - o brazki mU7.y·-czn~ 
16.50 "Przysz~otć kauczuk u" 
l) O~. 17.00 Sprawozdanie z 
IJH -::ysk Ol~mp : isk l ch 17.3 D 
?1elod:e rozrywko \ve 17 .4:0 Na 

------'-,-------- .. l'szawsk.ei fali :a.co P i e~-

Ogłoszenia drobne 

Różne 

LEKARZ poszuku.ie gosn0s; 
rio m2le.i rodz i r.~l. Hef~renr'<? 

\VV mal!an e. Z!;łoszt"n : <I : ~wi d­
nica ; - Śląska , ul. S: :ą l i n o­

;:rodzka 3 m. 2. P g -198 

n I JeSIeni 1815 MU 7.vl{ a IR.3~ 
~'uzyka i ak'ualnosc i 18.55 
.. Mal(azyn muzy czn y " 19:40 
~pra:V0zdanie 7.e Z .iazdu Li­
eratow M.23 Kron'k a sporto­

wa 20.35 "Pętla" - sluehow:s 
k? \\~,g opowiadania Marka 
H\.a~k[ 22.05 Schuman n: !<on ­
cert . A-moll na w'olonczelę 
I orkle.,trę 22 .30 P io senk i po!­
~kle 22.40 R imski-I<Ol' 3ZkO \l,!' 
Kw:n tet na fl e t. k:l ~ l'nr::t .. . fa~ 
iW !. róg i for tepian 23 .10 Mu­
?yka t';:!1eczna. 

"N owiny Rzeszowskie" wydaje RSW .. PI'asa". 1;łed'guje k'O legium. Redakcja Rzeszów . Plac Wolnośc i l. Telefony: Centrala telefon iczna 21-24. 16-03. 15·54 Reda kcj a nocna 10-17. 16-36, 
dz i ał ogłoszeń 

S-7-493 
Oddz i ały reda·kc j i: Przemy~l. ul. Mick lewicu 8, t.eldon· 27-00 - K ro.no, ul. Nowołkl 10. t~l. 499 . - Delegatura RSW .,Prasa" - Rzeszów. Plac Wolności 1. II p iElltO - telefon 18-56. 
_ 18-52. Cena prenumeraty pocztowej miesięcznie 5 zł. kwartalnie 15 zł, półrocznie ~O zł, rocznie 6O~. - Druk. Rzeszowskie Zakłady Graficzne - ~zeszów. 
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